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AL~ BAŁWAN! 
F'OT. JANUSZ MENDYCHOWSKI 

L
E2.Y przede mną spo­
ry plik arkuszy zawie­
rający inrormacje o 
stanie be'l,.pieczeństwa 
i porządku public:mego 

na terenie miasta Przemyśła 
la rok 1967. Dane te zostały 
opracowane w Komend'l,.ie 
Miasta MO i przedłożone 
Prezydium MRN do oceny. 

Cytry, zestawienia, porów­
nania, przykłady. J est tego 
dużO i s ilą rzeczy nic 
wszystkie zagadnienia dądlą 
się ująć w ramy. artykułu. 
Postaram się zate01 zająć nie­
którymi z nich, tymi, które 
wyda je mi się najbardziej in­
teresu ją przeciętnego mieSl­
kańca naszego grodu. Chodzi 
mianowicie o lo, w jakim stop­
niu zapewnione jest nasze 
bezpieczeństwo osobiste. Inny­
mi s lowy - czy możemy bez­
plecwie chodzie po ulicach 
Przemyśla? 

• 

Kradzicle na szkodę 
osób prywatnych 
Ot;zus twa 
Przestępstwa o charakterze 
chuligańskim 
Włamania 
Napady rabunkowe 
zabójstwa 

" 
W roku ubiegłym zanotowa ­

no 34.1 przestępstw kry'mi.~al­
Dych to jest o 51 mniej IllZ w 
roku ' 1966. Przestępstwa jak 
wiemy są rótne. Jedne godzą 

• • • 

• 

W NUMERZE: 
.. Dochtor" Bartek 
Szyszkowe 
niedżwiadki 
powędrują 
w świat 

Wspomnienie 
o Adamie W,slckl. 

WIIRÓTCE: 
• Nie orzą 

nie sieją 
- Dl zqją! , 

• liIZDlj ••• Z btel. 
.11' II, DI.tsc~e" 

w nasze żyCic lub zdrowie, in­
ne powodują tylko straty w 
stanic posiadania. Spróbujmy, 
korzystając z dodatkowych 
wyjaśni eń zastępcy komen­
danta kpI. K. Plociek iego, 
bardzie j szc7.egółowo zastano­
wić się, jak wyglądają w tym 
zestawieniu poszczególne ro-

PRZESTĘPSTWO 

CHODZI 
NOCĄ 

dzaje dokonanych w Przemyś ­
lu przestępstw . A oto niektó­
r e z nich: 

\ 
Rok 1966 1967 

193 '163 
7 2 

94 100 
19 26 
8 10 

l 

Wspomniany wyi.cj ogólny 
spadek. liczby przestępstw roz­
patrywany w kontekieie ich 
s:r.kodliwośc i społecznej nasu­
wa wniosek. te w t ym przy­
padku cyfry nie odzwiercie­
dlają w sposób właściwy sta­
nu bC;!;piccUlństwa. Nie mote­
my bowiem rekompensować 
zabójstwa człowieka (jeśli o 
czymś taltim można mówić) 
zmniejs?.ona Hcwa oszustw . 
Zycie ludzkie cenimy wyżej 
niż wartości materialne. Wy­
mowny jest ·rówoież W7.fost 
włamań i napadów rab unko­
wych. 

Na zamieszczoną wyżej 
"czarną li~tę" wybrałem takie 
przestępstwa. które w decydu­
jącym stopniu rzutują na to. 
czy obywatel czu je się bez­
piecznie. Z zestawienia wyni­
ka. że nie jest u nas pod tym 
względem najlepiej. A prze­
cież cyfry nie mówią wszy­
stkiego. Nie powicdzą nam o 
c.hwilach grozy. jakie pr7..ciyła 
ob. A. D .. kiedy to wracając 
w nocy do domu zos ta ła znie­
nacka napadnięta na uJ. Way­
garta przez gwałcicie l a. Kto 
wie, c;l;ym to by się sl;tońezy­
ło, gdyby nie nadeslJi przy­
padkowi przechod nie I nie 
spłoszyli zwyrodnialca. Nie 
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Przemyśl i okolica s tanowilł 

lllrakcyjny rejon dla lurys­
stów. Czy olbrzymie rzesze 
zwiedutjących obliczone w ro~ 
ku 1967 na ok ol o 500 tys. u­
zyska ły w naszym pięknym 
grodzie to wszystko. czego 
wymaga współczesna turysty­
ka? Ludzie przyjeżdżają nie 
tylko podziwiać : muszą gd:t.ieŚ 
spać, posil ac s ię, uzyskać nie­
zbędną informację o historii 
regionu i jego zabytkach, \V 

końcu pragną zakupić regio­
nal ną pamiątkę. Dokonajmy 
zatem przeglądu. J ak w tych 
dziedzinach jcstejmy pn:ygo­
lawani na przyjęcie gośc i ? 

oddadą cyfry bólu i cierpie­
nia, którego domał ob. M. W. 
pobity do nieprzytomnośCi 

przez t r zech bandytów na ma­
ło uczęszczancj ulicy Bor e­
lowskiego. 

Sytuacja wydaje się być po­
ważna m. in . z uwagi JIIa to, te 
aż 49 przestępstw dokonali 
nielotn!. ' Mlodzi amatorzy ła­
twych "zarobków" szczególnie 
upodobal i sobie kradzieże i 
włamania. Większość spośród 
nich n ie uczy się i nie pracu­
je. Wchodzą w skład li:mej, 
l 29-osobowej grupy chłopców 
i dziewcząt, którzy weszli w 
kolizje.: z prawem. 

PrzedstawicieJe instytucii, 
które z racji swej tunkcji są 
zainteresowane w ychowaniem 
m lodueży, skarżą się na to, że 
bardzo trudno z tą grupą mło­
dych nawiązać kontakt. Mó­
wią o sobie z cwaniacką dumą . 
że "urodzili s ię w niedzielę" . 
Swiętują więc okrągły rok 
trując się winem "patykiem 
pisanym". J est ono tanie, ale i 
na n ie trzeba zdobyć jakoś 
pieniądze. Wystarczy do tego, 
jak mówią, trochę sprytu i 
pi.;:ć palców. Alkoholh.m jcst 
g łówny,m motorem przc· 
s tępstw o charakterze ch uli­
gańskim. Z danych MO wyni­
ka, że n ic wszyscy pracownicy 
sklepów i zak.ladów gastrono_ 
miczn ych przestrzegają posta­
nowień ustawy antyalkoholo­
we j. Stw ierd t.emo m. in .. że 
napoje wyskokowe sprzeda­
wano nielelnim w wieku 14 
lat, którzy się następllie nimi 
upijali. 
Miała milicja w roku ubie­

głym pełne n~ce roboly i trze-

(Ciw da lny na !lir. Z) 
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O usługach 
turystów 

Usługi hotelowe są dla nas 
bardzo istotne, gdyż większość 
turystów po z:wiedzeniu Rze­
szowa i Lańcuta wyrusza w 
godzinach popołudniowych do 
Przemyśla ja kO tego ośrodk3, 
który fak tycznie dysponuje 
najwiękslą dzisiaj liczbą 
miejsc hotelowych w woje­
wództwie. ° s tanie faktycz­
nym n iech mówią cyfry: Ho­
tel "Dworcowy" - 70 miejsc, 
"San" 45, "Bieszczady" 
WOSTiW - 61 miejsc w po­
kojach 2-osobowych i 3-oso­
bowych oraz 54 miejsca w sa­
lach zbiorowych, Dom Nocle­
gowy PTTK - 100, Dom No­
clegowy ZNP - 45, Szkolne 
Schronisko WyCieczkowe -
35 lóżek . Ogółem posiadamy 
w mieście 410 miejsc noclego­
wych, z lego około 181 miejsc 
w hotelach katego'rii II. Nie 
jEst to wcale rnp lo, gdy wet­
mierny pod uwagę jeszcze kil­
kanaście kwater prywatnych , 
domki campingowe GS w 
Krasiczynie (80 miejsc), 
szkolne schronisko w Krasi­
czynie, Birczy, Kutminie i w 
Przemyślu w szkole nr 4 na 
Zasaniu (każde licząc po 25 
lóżek , ale czynne tylko w o­
kresie wakacji). Ogółem mias­
to i Krasiczyn dysponują w 
okresie letnim około 600 
miejsoam i noclegowymi. Trze_ 
ba się zastrzec. że ilośe nie 
równa się jakości. Wiele bo­
wiem z placówek nie dyspo­
nuje wod~ bieżącą. nie mó­
wiąc już nic o ł azienkach, 
prysznicach itp. Hotele MPGR 
"Dworcowy", "San" po godzi­
nie 22 cz.ęs to swoim goś­
ciom oferują wodę do mycia 
w dwanuszkach. Dyrekcja 
MPG K i kierown ictwo hotelu 
pragnie, aby było lepiej, lecz 
;l;nane są trudności z wodą w 
Przemyślu . Zmęczony turysta 
unuszony jest więc korzystać 
z takich usług, jakie są, nic ma 
pf7..ecież innego wyboru. Wie­
my, że turyści krajowi nie są 
zbyt wymagający, lecz co 7.ro­
bić, gdy zjawią s ię turyści za­
granicw i. których w r. 1967 
by ło 980. Przyzwyczajeni do 
wysokiej klasy usług hotelo-

FOT. L . CZAJKA 

wych otnymają lO, czym 
dysponujemy, ale nie przynosi 
nam to dobrej reklamy. 

Zbudowanie w Przemyślu 
hotelu z prawdziwego zdarze­
nia jest palącym problemem. 
Oby ostatnie decy:tje o lokali­
zacji u nas "Orbisu" weszły 
jak najszybciej w sferę reali­
zacji. Zanim to nastąpi. po­
winno się uc,zynić wszystko, 
b y bazę noclegową zwiększyć, 
Szkoda, że nie podjęto w Toku 
1967 budowy motelo. Były 
na to środki inwestycyjne. 
Dlaczego nie wykorzystano tej 
motliwości, pozostanie taje­
mnicą osób odpowiedzialnych 
za r ozwó j turystyki. T rzeba 
stwierdzić, że s tan obecny dlu 
żej trwać nie może. Musimy w 
tej d7.iedzinic wiele zmienić i 
dążyć również do podniesie­
nia poziomu usług. 

Baza gastronomiczna Prz.e­
my6Ja jest poka1:na, liczy bo­
wiem ; 12 restau racj i, 8 barów. 
4 kawiarnie. ,.Chorobą" tych 
placówek jest ich niesamowi­
te zatłoczenie i ok upowanie 
przez sta łych bywalców nic 
stron iących od kielicha. Zda­
rzy ło się mi osobiście i wie­
lu inoym objeżdża/! wS:tystkie 
restauracje w mieście z gość­
mi zagraniczny.mi O) w po­
szukiwaniu ... wolnego s tolika. 

Do poziomu usług w tej 
dziedzinie można miee jednak 
poważne zastrzeżen i a. choć 
kuchnia niektórych zakładów 
sto i na wysokim pouomic. 
Ale nawet w najlepszym za­
k ładzie gastronomicznym :tda­
rzyło się, że konsumentom za­
miast' pól lHra wyborowe j 
podano ocet (1). Kompromita­
cja tym większa . że konsumo­
wali obiad dziennikarz.e, któ­
r zy prlyjeźdżali zapoznać się 
z naszym miastem. 

W placówkach zbiorowego 
iywienia w więknym stopniu 
naleiy uatrakcyjnić wypo$aże 
nie. Przynajmniej jeden z za­
kładów powinien polOladać 
spr7J! Ł,. ludowe. a obsługa mo­
głaby być ubrana w stro je re­
gionalne lub tradycyjne s tro­
je mieszczek prU!mysklch. 
Placówki tego typu cieszą si~ 
coraz większym u:maniem w 
kraju i za granicą· 

Brak jest również typowo 
lokalnych potraw w naszych 
zakładach żywienia zbiorowe­
go. W sewnie turystyc:mym 
w 1 lub 2 ~kładach należało­
by uMygnować ze sprzedaży 
alkoholu. by umOżliwić tury­
stom spokojną konsumpcję. 
(bar mleczny i bar przy 
dworcu nic są w s tanie obsłu­
żyć wszystkich, a sZC2ególnie 
mlodzieży) . Dobne byloby 
przemaczyć jeden zakład na 
wydawanie posiłk ów diete­
t ycznych, uczyniły ts już nie­
które m i a~ta (np. Rzcszów). 

(Ciąg dalszy na s tr , 2) 
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Nasz 
fotoreportaż 

Worek P uci la, Booda71 Gura· 
jck i Tadeusz Palac orają w 
klubowe; Jwietlicu 'IV bilard. 

Szereoowu 
Jaffwz Au".,­
.!tvn i SIam· 
.!law Bartosz­
Cze w czasie za · 
jęć w kólku 
plałlUcznllm. 

kt6r1lm kil."l""U jc 
An'ła KielcH'. 

EH naszyc h 
n o tatek 

W SP RAW1E " ZAMKOWEJ " 

W związku z zamieszczoną 
notatką w ,.2yciu Przemy· 
skim" pl. .,W Zamkowej" -
Dyrekcja RzeszowskIch Tury­
stycznych Zakład6w Gastro· 
nomicznych w Przemyślu u­
pnejmle Informuje, że przed· 
stawione w w/w notatce fak· 
ty nie w pełni pokrywają sh: 
ze stanem raktycznym. 0<1 
momentu uruchomienia ka­
wiarni "Zamkowa" tut. dy­
rekcja i kierownictwo zakladu 
starały si~ właściwie oddzia­
ływać na młodych konsumen· 
tów poprzez kilkakrotne 0-

IMIENINY 

W bieżącym tygodniu imie­
niny obchodzą; 

14 - Walenty, Cyryl, 15 -
Józef, Faustyo, 16 _ JulIanna, 
Danuta. 17 - Julian, Łukasz, 
16 - Konstancja, 19 - Kon­
r ad, 20 - Leon. Ludmiła. 

Lukasz - lac. lucius -
• swlaUy, oświecony. 

Konstancja lac. 
constans - wytrwaly, staly. 

Ws~stkjm miłym solen i­
zantkom I solenizantom skła ­
damy serdeczne tyczen ia. 

ROCZNICE 
14 II ł 9511 - rozpocząl o­

brady XX Zjazd KPZR. 17 II 
1600 - zginą l na stosie z wy­
roku Inkwizycji Giordano 
Bruno, myślicleł i uczony 
włoski , 18 II 1564 _ zmarł 

Anioł Buonarrotl , malarz ł 
rzetblat"Z wioski. 19 II 1812 -
urodził się poeta Zygmunt Kra 
siński , 19 II 1941 r. - uchwale 
nie tzw. "Malej Konstytucji", 
20 II 1962 - John Glenn, 
pierwszy kosmonauta amery­
kański , trzykrotnie okrążyl 
Ziemię. 

kresowe wstrzymywanie sprze 
daty ałkoholu (wino, likiery, 
piwo), zwracanie sic: do władz 
OŚwiatowych o kontrole, skró­
cenie godzin otwarda lokalu, 
wymianę personelu itp. 

W początkowym okresie na_ 
sze poc~nania nie zawsze 
dawaly pozytywne rezultaty, 
ale ostatnio naieży s twIer­
dzi~ obiektywnie, ze nie no­
tujemy w zasadzie na terenie 
zakładu wystąpień o charakte_ 
rze chuligallsk.im, a jeśl1 ta­
kowe istnieją w mieście, o 
których mowa w wymienione j 
notatce, nie nalety odpowie_ 
dzialnością za nie obarc7.a~ 
.,Zamkowej". 

Niemniej jednak mając na 
uwadze dalszą poprawę pra­
cy i wychowanie młodzieiy, 
dyrekcja postanowiła ponow­
nie wycofa~ na pewien okres 
sprzedaż napojów alkoholo­
wych. Przeprowadzono rów­
nież zmiany personalne. 

Dla informacji podajemy, 
t e kawiarnia sprzedaje śred­
nio dziennie około 20 lampek 
wina (3 do 4 butelki) z czego 
wynika, te nie ma mowy o ja­
kimkolwiek rozpijaniu się 
młodzieży w naszym zakla_ 
dzie. 
Zwróciliśmy się do WydzlRl 

lu Oświaty Prezydium PRN I 
Zarządu Miejskiego ZMS w 
Przemyślu o pomoc Idącą w 
Iderunku częstych wizytacji 
kawiarni przez wychowawców 
i naucz)'ciell, co niewątpliwie 
spowoduje, te częś~ mlocb:le­
ty szkolnej, źle oddzia1.}-wajq­
cej na o toczenie, p rzestanie 
UC7.ęszcza~ do kawiarni. 

TADEUSZ ł..APKA 
zastępca d)' re1dora R~ ,T.Z.G. 

U jęto sprawców 
włamania 

Organa MO ujęły spr awców 
włamania do ko§ciola Sale­
zjan6w. Czynu tego dokonali 
młodociani chłopcy. Ukradli 
oni wota. które nąstępnie wy ­
rzucili, przekonawszy się, te 
nie przedstawiają większej 
wartości. 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

.Z klubu, wbrew temu co glo­
SI n81;wa korzystają nie tylko 
Włnlerzc przemyskiego Oddzia 
lu Wojsk Ochrony Pogranicza, 
lccz równiei cywilc. W pierw· 
szej kolejności mają oni do 
.swej dyspozycji kino, Grani­
ca" o 196 miejscach oraz lag._ 
ni~ urządzoną kawiarnię , w 
ktorej w soboty i niedziele or­
ganizowone są wieczorki ta­
neczne. Kierownikiem Domu 
ZołnJerza WOP jest plutonowy 
Jacek PorębskI. 

Do kółek" zain teresowań , a 
m. in. fotograficznego, pla­
s tycznego, bridżowego, baleto­
wego, recytatorskiego, naleią 
żołnierze odbywający służbę 
nsadniczą, jedynie w skJad 
kółka baletowego wchodzą 
równlet uczennice szkoly po­
lożnych. Zespoly; baletowy, re_ 
cytatorski i instrumentalny 
"Zielone otoki", przygotowują 
montaż wokalny, z którym 
wyruszq na wiosnę w teren, 
by bawJ~ micszkaóców przy­
granicznych wsi i miasteczek. 

Klub posiada bibliotekę, z 
której wopiści bardzo chętnie 
kOrzystają . Książka stanowi 
dla nich milą rozrywkę w 
w chwilach wolnych od zaję~ 
w koszarach. 

sk i 

Bibliotekarka ZoJia ROJa 
W1lPOŻUczo k"iq.tki wopi"tom: 
Wlodll.!lawowi Lcszczuńsk i~ ­
mu t IlenT}l/cowi Gołązce . 

Fot . T . Ziembolewska 

celni~ 
.OS1RO ... 

• 
" 

ZEPSUTA KANA.LlZACJA 

Już 3 tygodnie mieszknhcy 
części kamienicy przy ul . Sło-_ 
wacklego 24 nie mogą korzy­
stać z kanalizacji, gdyż grozi 
to zalaniem mieszkań "ZlIajdu­
jących się na parterze. Inter­
wencje u administratorki ob. 
J. Klepackiej nie odnoszą 
skutku. a ~kn.h::ta rura sama 
nie chce się naprawić. 

K I"EDY SKOJliCZĄ REMONT 

Od ponad roku trwa remont 
lokalu, w którym mieści się 
plac6wka pocztowa przy ul. 
SłowackIego. Przez ten czas 
postawiono w Przemyślu kil­
ka bloków mleszkalnycb, a 
dwóch niewielkich pomiesz­
czeń nie można odnowi~ i 
przystosowa~ do potrzeb pocz­
ty. To aię nazywa tempo! 

NA PLACU KONSTYTUCJI 

W czdcl miejskich szale_ 
tów przy pl. Konstyt ucj i rue 
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Uniwersytet powszeChny 
w Grochowcach 

Tadeusz Andrualewlcz - kierownik szkoly w Grochow­
cach wykazuje wiele inicjatywy w rozwijaniu życia kultu­
ralnego na wsi. Za jego to staraniem zorganizowano uni­
wersytet powszechny. na kt6ry od dwóch lat systematycz­
nie uczęszcza kilkadziesiąt osób. Duze zainteresowan~e wy­
kładami i zawsze pełna sala to wynik właści wego doboru 
tematyki. sprowlldzanie prelegent6w z ciekawymi wykłada­
mi, częste wyświetlanie filmów popularnonaUkowych. 

TUm razem w!ęknoAć slu­
c:1Hlcz ll Ntonowiq kobiety 
zainteresował ;e temat, 

Przestt:pstwo 
chodzi nocą 

(CIU dalny t.e str. l ) 
ba przy2na~ pracowała spmw­
nic. Swindczy o tym wzrost 
w'ykrywalnoścl sprawców 
przestępstw (rok 1966 - 15.3 
proc. rok 1967 - 18,5 proc.). 
Aby jednak poprawl~ stan 
bezpiecU!ós twa, nie wystarczą. 
choćby najlcpsxe, metody pra­
cy MO. Toteż powinniśmy 
częściej i bardz.iej zdecydowQ­
nie niż dotychczas reagowa~ 
na wypadki chuliga ństwa i 
niszczenia dob ra społeczncgo, 
szukQ~ dróg dojścia do "trud­
nej" młodzieży, gdyż na pe~­
no wszystkim nam zalety na 
tym, aby Przem yś l był mia­
stem bezpiecznym. 

ma oświetlenia elektrycznego. 
Nie wpływa to korzystnie na 
utrzymanie czystek!. ., 

CZEKAJĄ NA KlOSK 

Mieszkańcy Aksman!c 
Klokowic prosU! Gminną 
Spółdzielnię w Przemyślu o 
przyspieszenie budowy obie­
canego kiosku. W tych wsiach 
nie ma bowiem sklepów, a to 
nie ułatw i a życia. 

ILE KOSZTUJE C UKIER ? 

Skargi naszych czytelników 
są jak najbardziej słus7.ne . 
SprawdzUiśmyl W sklepach 
sprzedawany jest cukier biały 
kryszta ł (a wi.;:c ten tańszy) 
w torebkach z nadrukiem: 
cukier krysztal rektyfikowa­
ny - oczywiście za 12 zł kg. 
Zgłoszono redakcji 6 takich 

przypadków. 
Może zajmie się tą sprawą 
Wydział Handlu Prez. MRN? 
Trzeba rozsądzi~; niedopatrze_ 
nie, czy najzwyklejszy kant, 
tych, którzy zajmują się pacz_ 
kowaniem . rd 

., 

A po prelek.cji kiO!rotmllk 
.!zk oLU Tadeun Andru.!iewico:­
wu.łwietH film. 

Fot. T. Z. 

Z czym do gości. .. 
(Ciąg daln,. t.e dr. 1) 

Frekwencja w lcgo lypu loka­
lach gastronomicznych muro· 
wano. • 

Miasto powinno się docze­
kać nocnego lokalu, czynnego 
równie":/; po godz. 24. W 
placówce tej winien byi:: przy­
gotowany odpowiedni pro­
gram rozrywkowy. W PrU!. 
myślu - słynącym w śred nio­
wieczu z handlu winem ~ nie 
ma winiarni, która mogłaby 
się midci~ w jakimś zabytko­
wym budynku, moie w pod­
cieniach rynku lub w któ­
rejł z zabytk owych phvnlc. 
Propozycje te zglaszam pod 
rozwagę władzom miejskim 
w oparciu o .szerokie rozezna_ 
nie opinII miejscowych miesz_ 
kańców jak i przyjezdnych 
lurystów. 

ANTONI KUNYS7. 



·Od starej lokomobili 
- do nowoczesnego 
kOlnbinalu 

Siwy mau.ynista-palaez powi­
tał nas prawie wojskowym u­
klonem : dwa palce wzniesione 
do tlnszka zninczonej przy r o­
bocie czapki. To Marian K r 6 \, 
jeden li: najsia r szych pracow ni­
k6w. Pod doświadczonym 0_ 
'dem tego fach owca , lokomo­
bila porusza urU/;dzenie tarta­
czn e. PatM:1: na fIIbryczną wi­
zyt6wk~ maszyny ; "Beil1t1eh 
Lana _ Mannhei m - 1816", 
M .. wi~ ponad 50 tat! 

KŁOPOTY, KŁOPOTY". 

W obu przemylIkIch tarlakach 
Ichnie sta rością na każdym kro­
ku. Wysluione są urządzenia I 
.,na sUI;:" utrzymywana w Ita­
ole u.i:ywalnołci wlE;:kszość blr­
dyn ków. Np. w tartaku nr 1 
wal:j sir: bille - zabezpiecza 
s ir: je więc prymitywnymi pod_ 
porumi. Jak tu utrzymać wlaś' 
eiwy pOZiom p rodukcji, jak Ul­
pewnić higienę i bezpieczeń_ 
stwo pracy? Wiele klapotow 
sprawiają zbyt szczuple place 
$kłar!owe przeznaczone na ma· 
gallynowani(' ~urowca i tarcicy 
oraz na tzw. manipulacjq, czyli 
wyżynnnie dłużyc zgodnie z 
wymogami pos1:Czegblnych sor· 

tymenlów produkcji". Nie ma 
mowy o wprowadzeniu meeha­
ni7.acji postqpu technicznego. 

Stefan WrbbJ e wski kie_ 
ruje tartakiem nr 2 jut od 19 
lat. Ol było można unowocześ­
nic. usprawnić - zrobił. Teraz 
wypada tylko aacisnąć zqby I 
"mordować slq" wspÓlnie z ~_ 
łołtą dalej. A zMoga? Owszem, 
dobl'a , zdYSCyPlinowana. do­
świadczona. ale ... 

- Na 77 zatrudnion.vch, '%t 
liciy od 56 do b'9 lal! Praca 
cil:źka, II ludzie wiele lat życia 
dźwigaJą na barkacb... Nie te 
s iły co kiedyś! 
Rzeezywiście : wqdrując pO 

placu. na każdym kroku spo­
tykam robotnikÓW w podesz. 
Iym wieku. Trzymają sil: 
wprawdzie raźnie, ale na twa· 
rzacb widać zmqczcnle. Dzieslq­
ciu ~pośrÓd nich slanqlo do ro­
bot,. bezpokednio pO ucieczce 
Okupanta. Czują sil: tu goSpo· 
darzami i t rudno bqdz.ie im 
odej~ na zllsłutony wypoczy­
nek. Nlljstllrsi wiekiem i sta­
żem to ~ ROman Szube rl a. 
Tt.'Udor Daszyn. Jan Ro­
s t ec k i, Bazyli Boczkow­
ski i Marian Nadziak. 
Ten ostatni, ślusar% - pracow_ 
nik podrqcznl)go warsztatu. 
przez 17 1st z nedu pełnił obo­
wiązku sekret'lIIua POP. A 

wiqc nil' tylko pracIII zawodowa. 
ale także powlllżne zaangażow.­
nic spoleczno-polityczn~. 

Tartak nr 1 przer.bla drew~ 
no Uielestc - buk i dąb. Produ­
kuJe prllewainic na ekspOrt. 
Jest- jedynym Ic(o typu iakła­
dem w wojew6dz.lwle rze-
9zowskim. Nil' wypływają stąd 
żadne l<lszc%yly. Polt:guJą sil:' 
jedynie obowią:tki i narastaJIl 
kJopOty, o ktÓrych jut wyiej 
pisalem. 

Kierownik tego ta rtaku -
Jan Karsl - mówi z trosk~ 
w ełosie : 

- Pr.cujemy, bo tr%eba - bo 
j est zapotrzebowanie 0111 nlSZII. 
robotę. Ale jak je1lZCze długo 
można w t.kich warunk.cb 
prarowlIc? ... 

15 LAT STARAŃ 

Przemys ł kluczowy! 
Jakże to dumnie brzmi. Tylko . 
ie prymitywne tartaki nie mo­
gą sprostać "udaniom wyni ka~ 
jqcym z tak zas1:Czytnego za­
szeregowaniIII. Wykonuje lIię 
zamówienia fabryk slllmocho­
t1ów, mebli i wagonów; produ­
kuje si~ - jak wlIpomnlelem 

- oa ekllpor!... Ale to wszystko 
daje w efekde zaledwie okolo 
40 tys. m~ przerobu (obydwa 
tartaki Iqczn!e). MaJo, bar­
dzo malo. A gdy odmówią 
posłuszeństwa. wyeksplollltowane 
mIlIszyny. gdy odejdą starzy 
pracownicy - stanic robota ... 
Stahy i starzy ... Ciqgle o nich 
mówimy. A co z młodymi -
czemu oni tej pracy nie podej_ 
mują? Po prostu dlatego, te 
jest niezbyt wysoko płatna i 
nie zmechanbowana. wlqc dqi:­
ka. Mlodzi s7.ukają łatwizny . A 
może słusznie uważają. że iy­
jemy orlatecznit' w dobie po­
.t~pu technicznego? 

Kata&trofaln)' lItan przemys­
kich tartaków spowodowal , że 
od 1:\ lat s7.ukano moillwości 
poprawy. Za$tanawiano się co 
należy przedsiqw1.i!j';, jak po­
prawić sytuacjq ... Budowa~ no­
WI) tartaki, inwestować w sta­
re? Stawiano nieśmia łe propo­
zycje wladzom. Aż wreszcie ... 

PIERWSZE JASKOŁKI 

Pod koniec ubieglell"o roku 
dzial teehniczny Okrę­
gowego Przedsi<:bi<1tStwa Prze­
myslu Drzewnego przygotował 
dane wyjliciowe do koneepeji 
przysz.lego kombinatu drzewne-

Przygoto wania do wio sny 
Do wiosny daleko, leu w pnemysklm rOM na dobre o 

niej Jut. myślą. W gł6wuyeb warsztatach oraz w rillach we 
Frcdropolu lOrIach r emontuje się ciągniki i inne maszyn,. 
ro lniuc. J est ich COraz wlę<le.], tolei D. brak zajęcia lalof. 
narzekać nie może. Realizację nowych udan ulalwią oddane 
pod kOniec ubiegłego r oku: hala, nanęd:r.lowD!a, spawalnia, 
kuinia. 

go. Zainteresowano sprawą mi­
nisterstwo, miejscowe władze i 
innI) o.fieja10e czynniki. Rzeez 
ehwycUa! Odbyła si<: speejalna 
ko.nferencja w tej sprawie. 

Rozwaiania nad budową 
kombinatu drzewnego w są· 
siedziwie Zakładów Płyt Pil­
śniowych oparte 1111. na wielu 
bardzo istotnych. przesłankach. 
Puede wszystkim chodzi o za­
pewnienie przerObu surowca z 
podbieszczadzkich J bieszczadz­
kich lasów przy moilIwie naj­
ni~sz.ych koszl.a.ch transportu. 

Jak poinformował nas dy­
rektor OPPD m!l"r int. Zbigniew 
Milzurkiewicz. zagadnie­
oie nabrało realnycb kształtów 
i cbol! wszystkie ,,g uziki nie zo~ 
sta ły jeszcze dopi<:te", moina 
spróbować wykoncypOwac wiz­
j<: przysz l oścl w tym ~kre5ie. 

Bi;:dzie to więc ' układ naj­
wi~kszy w Polsce, pr%erabiajl!.­
ey okolo 120 tys. m 9:f!ŚC. ,u­
rowca (40 tys. liściastego - 80 
tys. iglastego). J ego dodatkowe 
wydział,. %ajmować lIlq bę:dą 
stolarkq budowlanIl, produkcją 
mąc%ki drzewncj slutącej jakO 
wypełniacz do tworzyw 9ztucz_ 
nycb, podlóg mouikowyeh I 
okleiny na płyty pilśniowe w 
urnach kooperacji z Zakłada­
mi Płyt Pilśniowych. Gdyby u­
!.Ialo się jesza.e doprowadzil! do 
rewizji planÓw budOWY fabry­
Id mehli ~krzyniowyeh w Kol­
buszowcj i pnl)nieść ją na te­
ren przemyski - wówczas był­
by to ogromny, jedyny w swo­
im rodzaju kombinat w kraju. 
NastępOwaloby w nim kom­
pletne wykorzystanie drewna: 
od surowca wyjścio­
wego do pr o dUktu l i­
n a lo e g o. A w ięc elUlpcry­
menl. 

KOSZTY I EFEKTY 
Szczcgółowa koncepCja hudo­

wy kombinatu ma być opraco­
wana do koltca maja br., doku­
ml)nlacja wlltqpna do roku 1969, 
rozpocz<:cil) realizacji prOjektu 
nastąpi w 1970 r. , zakończenie w 
1973 r., rozruch - w 1974. 
Ogólny koszt budOWy oblicza 
t il;; sZilC'lnkowo na okolo 900 
miJionów złotych. Dużo. Jak na 
pnemyskie warunki _ bardzo 
dużo. Ale oplaca się ... 

Zmniejszone zostaną koszty 
tranSpOrtu surowca drzewnego, 
który obecnie mu.~i siq wozić 
Sl)tkaml kilometrów do przero­
bu, %wolni kilka lyslqcy wago­
nbw uiywanych do t ego celu, 
powstaną nowe miejsca pracy. 

Projckl.a.ntem . oblek~u bq~z.ie 
mgr Inż. LudWik C I c b m I n­
s k i. budowniczy kombinatu 
w Rzepedzi. Pozyskanie tego 
fachowca trakiowoc naleiy Jako 
poważny sukces dla Przemyśla. 

Dyrektor Okrqgowego Przed­
sh:biorS'twa Przemysłu Drzew­
nego mj'!r lni. Zb. Mazurkiewic% 
wyjeżdia w tycn dniach do 
War.lzawy w sprawie przysło­

wiowego "dopięcia Ojtalnieeo 
guzika". Natycbmiast po powro­
cie na łamacb naszego tygodni­
ka po!.lzieli !riq % czytelnikami 
nowymi szczc(ólami dotyczący­
mi planów budowy kombinatu. 

LEONARD CZAJKA 

No. zdjęciU ;, Monter Stefan Kosula w ra.,z: ~ uczniami noproWfa. ciqanHc. 
Fot. J . Wójtowicz 
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zNGrATNIKA 
re rterći 

DLACZEGO W MIESCIE STRASZY NOCĄ? 
Dlaczego clą~e czekamy na pełnię: romantyczny kSiętyc i §Wia­

tło z.iotych gwiazd. Odpowiedf jest prosta i jednoznaczna; wciąż 
za. m~ło neonów! Mury kamlenJc I wystawy sklepów toną _ je­
śll me w. zupełnej cienmości - to przynajmnIej w półmroku. 
A przeclez zasada stW ierdzająca. ze UżytkOwnik pomieslCzeil dba 
o Ich wygląd estetyczny obowiązuje zawsze t wszędzie. Jak tu 
wygląda u nas? 

"Cepelia" zobwiązala się w trakcie remontu kapitalnego za­
ins talo~ac. również neony. "Adria" I "Jubiler" podobnie. Skoń­
czyło S ię l~dnak tylko n~ obietnicach i przyrzeczeniach złoio­
nych WydZiałowi BudowOlctwa Urbanistyki i Architektury Prez 
MRN. Wymie~Jenl wytej użytkownicy oraz inni zaleceń. Wydzla~ 
lu nie s~lnlll . PSS np. wybrała zloty §rodek . Zainstalowała neo­
ny, lecz J~dynie wykonała dwie trzecie zat'Y.l:ierdzonego projektu. 

NIeładme, proszę Szanownych Uźytkownlków. Słowa należy 
dotrzymywać, a PrzysłOWiowego "balona" z Wydziału Budownic_ 
twa Ur.ba~lstyki i Architektury nie warto robić, bo I tak spra­
wa WYJdZIe na Ś w i a t ł o d%ienne (mimo eiemnOoŚci panujllcej 
w nocy). A. 

5e-LEOIE ZZX 

Razem z WSzystkimi pracownikami kolejnictwa w PollI~ będą 
przemyscy kolejarze obchodzić w roku bletąeym jubileusz po_ 
wstania Zwią"Zku ZaWOdowego Kolejarzy. 

OrganizacJa ta .z osta ła powołana do tycia 50 lat temu, w grud­
niu 1918 r . na pierwszym KrajowYID Zjeździe Delegatów Kole­
ja rzy w WarSzawie li była w latach międZYWOjennych jedyną 
de~okratyczną organizaCją związkową W spolecznoścl ltoleJar­
sklej. 

W oparciu o współpracę z innymi bratnimi organizacjami le­
wicowymi i postępowymi, komórka ZZK w Przemy6lu pro­
Wadziła działalność kulturalno-oświatową , otworzyła własną bi­
bllotek~ kOlportowała prasę lewicową I inne wydawnictwa ma­
jące na celu podniesienie świadomości społecznej i politycznej 
kOlejarzy przemyskich. Po.wstał klub związkowy I orkIestra pro­
w~dzono ~óinego ro~zaju kurs>: dokształcające. walczono o '8-g0-
dZlnny dZIeń pracy l lepszą oplek~ lekarską, o poprawienie byt u 
rodzin kolejarzy. 

Z inspiracji władz sanacy jnych powstalo w Polsce szereg in­
nych ugrupowań zwiąZkowych wśród pracowników kolei. mają­
cych na celu rozbicie od wewnątrz ZZK, próby te jednak nie 
dały spodziewanego wyniku l ZZK pozostał najsilniejszą orga­
nizacją kolejarsJdej braci. 

Starzy działacze ZZK, emeryci PKP z PrzemYŚla, 1;uraw!ey 
i Medyk! proszeni są o skomunikowanie się :I terenowll orga­
nizacjI!. Emerytów PKP w Przemyślu w związku z uroczystościa-
mi jubileuszowymi. J . P . 

NOWOCZESNY HOTEL "ORBISU" 

Wciąż niewystar~zająca iJo,ść miejsc noclegowych w okresie 
turystycznym - to wielki mankament Przemyśla i "wieczny" 
temat licznych narad, rozmów i utyskiwań. Ale nie traćmy na­
dziel I cierpliwości . Hotel "Orbisu" typu "Lux". to już nie ma­
rzenie, lecz pro jekt konkretny, o którego realizacji nie tylko 
głośno się mówi, ale także czeka na zatwierdzenie w Warszawie. 

Hotel usytuowany zostanie na Zasaniu w obrębie ulic Zu­
brzyckiego i Kraslń.skiego, w tym rejonie, gdzie ciągle straszy ły 
wypalone mury - ślad ostatniej wojny. W hotelu znajdzie miej­
sce 250 turystów w pokojach wyłącznie 2-osobowycb z trzecim 
miejscem rC!zerwowym. OczywiśCie komrort! Do dyspozycji klien­
tów łazienka , telefon i... piękny widok z okna na płynący San. 
H otelowa res tauracja pomieści sto osób, za§ kawiarnia sześć­
dziesiąt. Przewiduj e sit:, że rozpoczęcie budowy nastąpi w roku 
1969, zakończenie - w 1971, a oddanie do utytku wiosną 1972 r. 
Warto zaUlaczyć, Iż projekt przemyskiego hotelu opracowany 
:l: ostał indywidualnie i różni się znacznie od tzw. "typowych" 
obiektów tego rodzaju_ Autorem projektu jest m gr inź. Spyt 7. 
krakowskiego "Miastoprojektu". a. 

MIESZKANIA DLA KOLEJARZY 

Od 19..69 roku rozpocznie się budowI! 4 bloków o 150 mieszka­
niach dla rodzin kolejarzy. Pierwsi przeniosą się do nich w 1970 
rok u mieszkańcy drewnianych baraków w Zurawicy. 

J eden blok stanie w ramach budownictwa spóldzielczego, trzy 
dalsze - zakładowego. em 

PRZYSZLI PIEKARZE 

przy Teclmikum Gospodarczym od wrzdnia 1967 r. istnieje 
klasa szkoląCa kadrę młodych piekarzy, Po 2-letnim okresie 
nauki obowiązuje roczny stal!:, W klasie przeważają dziewcz~ta 
- jelit ich czterdzieści oraz tylko dwóch chłopców. W takiej sy­
tuacji powtldzenle w miłości nIewątpliwie zapewnione, ale prze­
cież to nie jest najważniejsze. Jak poinformował nas dyrektor 
szkoły mgr Stanisław Sobczuk i op~ekun klasy - Ba~b~a D~­
rosz - chłopcy cl są wzorem dla ... dzJ.ewcząt. Wyrózmają :uę 
bardzo dobrymi postępami w nauce, są pilni l zdyscyplInowani. 

Zaję<: ia w _klasie piekarskiej odbywają się następująco: przez 
4 dni uczniowie przerabiajq materiał teoretyczny (przedmioty 
ogólne oraz zawodowe), natomias t 2 dni pośwIęcone są praktyce 
w piekarniach nr l , 3, 5 oraz piekarni PZGS. 

KURS, JAKIEGO JESZCZE NIE BYł.O 

Zakończył się ostatnio - trwający ł od 15 grudnia ub. - roku. 
w lokalu Zarządu Powiatowego Ligi Kobiet - kurs dla mlo­
dyCh małże:ństw i narzeczon'ych. Wielka .szkod.a, ż~ uczestniczyły 
w nim wyłącznie przedstawlcieUd płel PlęlrneJ. Muno starań or ­
ganizatorówani jeden mętczyzna nie wziął udziału w wykła­

dach. Tematyka szkolenia byla naprawdr: ciekawa i pożytecz~a : 
"Pods tawy prawne rodziny", "Wspó!iyc!e pokoleń'" ,,~ultu~a. 'f.Y­
CIa seksualnego", "Alkoholizm", "Choro~y wenerycm~, '. "HIgwna 
okresu cląty", "Pielęgnacja i odżywiaOle noworodka I "Nowo­
czesne urządzenie mieszkania". Dodatkowo przep~owadzono Pt?­
kazy Organizowania wieczorków przy pół czarneJ, sporząd:ta0l8 
surówek oraz potraw z mleka l jaj. 

Inicjatorzy kursu (Poradnia ." G?spoda~stwa Domowe~o 
LK PSS-owska Praktyczna Pam 1 MieJska Stacja Sanl­
tarńo-Epidemlołogl~zna) pragną w połOwie marca br .. rozpoeząe 
drugi, podobny cykl wykladów i pokazów. Warto .by Jedna~ za­
interesować tym szkoleniem męską połowę malzeńs~i~h I na­
rzecz.eflsklch par. Mo'!:e podejmie się tego Zarząd Miejski ZMS 
_ zawsze prl!źny I pełen %apalu do dobrych Inicjatyw. rd 
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Szyszkowe niedźwiadki 
powędrują w świat 

Bardzo ciekawi!' można wykorzystać opad lI' jesienią szy­
Sl~. !>uche tl'agmenty korzeni drzew. por;t;ucone przez zwie­
rzęta rogI. jeśli ma się lakie zamiłowania i laki talent, jak 
mieszkanka Przemyśla p. Emilia T u r c z y n. 

W pokoiku. gdzie pracuje, czuć swąd przepalonego drze­
wa. Rozglądam się z ciekawością po moi)'m pomieslczeniu. 
Na ści anach zwoje drutów. Na stole jak na defiladzie stoją 
w równych szeregach s ł oiki z tarbami i klejt'm. Na pól­
kach rząd tanlastycr.nic ukształtowanych świeczników i sty­
szkoW.'iCh niedźwiadków. 

- Każdy z nio:-h z loiony jest z 17 szyslek róźnych drze\\", 
Mogą one nawet s łużyć jako pOffi()('C naukowe na lekcji 
przyrody - wyjaśnia Emilia Turczyn, wskazując mi sym­
patyczne misie. 

P!lni Emilia oczys1:c1:a kozikiem powyginane odgalęzienie 
korzenia, który wybrala przed chwi!~ ze sterty innych już 
popn.ecinan ych. Na razie nic nie przypomina erektownego 
s wiecl:nika. Ale po wielu labiegach leśny korzeh wajdzie 
się bye może w Jednym z. nowOC'zesnyc h mieszkań jako este­
t YC1I18 ozdoba 

- Od jak dawnll zajmuje się pani wytwananiem lego 
rodza ju pamiątek? 

No. poczqtlw korze ń niczym lIie przypomina .łwiecznika. 

- Wlasciwie od cJzieciilstwa - odpQwiada pani Em ilia. 
- Zawsze sprnwialo mi wiele radośti tworzcnie .. małych 
cacek" z różnych odpadów. Obecnie l:aj~lam się odpadami 
leśnymi. gdyż daje to ogromn e moiliwości lwórcze. Tą dzie­
dzilli'! pami(llkarstwa za interesowa na jest również CentralfJ 
Handlu Zagranicznego .. COOPEX1CH", która chce wlącl:Yć. 
moje wyroby do zes lawu towarów eksportowych. 

f'antm:y jne śwh~l'zniki z lesnego korzenia i sz.yszkowe 
niedźwiadki zawojowały już nieln(\l całą Polsk~ Wkrótce 
pamiątki z Przem~'sJa wytwarzane przez Emilię TUrrZ)'D -
za po~rednictwem Centrali Handlu Zagranicznego ~ \\'~'­
ruszą w śwint przysparzlljl\C n,lm wiele cennych dewiz. 

Tekst i zdj "cia: .IANUSZ l\U:NI>YCUOWSKl 

SI/MPO/liczny mU z 17 sZlIszelc. 

zn:rE PRZEMYSKIE 

Ten świeczllik nosi piętrw 
Iwtury. 

Rzeczy 
ciekawe 

W"giel jest jednym z na j­
wiekszych bogactw kopalnych 
świata. Wiemy o tym wszyscy. 
Korzystamy przec ież z nagro­
madzonej w nim energii, któ­
ra wyzwala się podczas spala­
nia. Bez niego tl'udno wyobra ~ 
Ził: sObie prttc~ wielkich w­
kładów przemysłowych i życie 
w naszych mieszkaniach. Pro­
duktem pierwszej potrzeby 
pozostanie w~giel jeszcze bar­
dzo długo. Nawet w "stoj~cym 
na gazie" Przemyślu .. 

Ale C7.y wiecie. co wyczytae 
można w starych kronikach? 
W XVI wieku w Anglii wyda­
no zakaz używania węgla do 
celów opałowych . uważając go 
za ... "czarci kamień" , niebez· 
pieezny dla życi<l ludzi i zwie­
rząt. 

Mańkut. to określenie czło­
wieka leworęcznego. Po­
chodzi z języka wioskiego, od 
słowa m a n c a. Zwykle po­
sługują się jednak ludzie pra­
wą ręki'! i to uważane jest za 
właściwe. Dziwne. dlaczego 
nie starnmy się doprowadził: 
do tego, aby obie nasze górne 
kOliczyny były w pełni spraw 
ne? Ba. nawet kard się dzieci 
za tei. kiedy wezm~ ołówek do 
lewej ręki... Tymczasem w ja­
pońskich szkołach obowiązuje 
nauka pisania obu rekami na 
zmianę. Nikt nic ma wi~e w 
tym kra ju kłopotu, gdy przy­
padkowo zrani sobie prawą 
rękę. I tak może z powodze­
niem napisał: list lub poda­
nie ... 

Może by i u nas pomyśle/! o 
t.akim usprawnieniu życia? 

Przygarbiony, s t<lrszy pan 
z laseczką , niepozorny czlo­
wick o diwięcznym metalicz­
nym glosie. Skory do żartów. 
chętny do dyskusji. wrażliwy 
na pi~kno w każdym jego 
przejawie. wyczulony na 
ludzkie troski - miał dla 
każdego życzliwe słowo i zro~ 
zumienie. Wymagający od in­
nych, (:.'l.ede wszystkim wy­
magal od siebie. Szukał praw­
dy o ty<"iu i ludziach. Je~1i 
się angazował, to całym sobą . 
Inaclej nic umiał. 

Urodzony ~8.IILl886 r. w 
Radziechowie, po śmierci oj­
ca Feliksn zamieszkał w 
Przemyślu, gdzie zdał matu­
rę. Studiował budowę ma­
szyn na Politechnice Lwow ­
skiej, a następnie Akademj~ 

, Handl0"Y'\ w. ~iedniu. Pierw ­
sza wOjna sWlatowa przer­
wała mu studia, pokrzyżowa­
ła plany. Parający się ama­
torsko od 14 roku życia lo­
tografią. po uzyskaniu w 1926 
roku karty rzemieślniczej o­
tworzył zakład folograficzny. 

W międz:yczasie, tj . w roku 
1908 wstąpił w szeregi aktor­
skie. Pierwszą rolą. jaką za­
'grał był aptekarz w sztuce T. 
Rittnera - ,.W małym dom­
ku". Nie umiejąc być prze­
ciętnym zjadaczc-m chleba, 
dał sic: ponieść urokowi tea­
tru, zacząl się angażować. Już 
w 1913 roku reżyserował 
"Koncert" Hermanna Bahra 
wc własnym tłumaczeniu l: 
niemiecki ego. a pÓ7.niej posy­
pala się lawina \V)-'Stawlanych 
prl.ez niego sztuk. stwarza­
nych kreacji. 

Dobry organiza tor. urodzo­
ny społ~2nik , wszedl do za­
rządu Fredreum. Wytęży! 

wszystkie sily i umiejętności , 
aby te: potrzebną Pr1.emyślo­
wi placówkę podnieśł: do wy­
sokiej rangI. Godził zwaśnio­
nych. dopingował niechęt­
nych. wałczył z głupotą i in­
tryganctwem. Reżyserując. 
wymagał od aktorńw maksi­
mum wysiłku na scenie i 
maksimum skromności w ży ­
ciu prywatnym. 

Prostowanie krętych 
ścieżek 

W C7.e!'Wct. ub. roku Jan P. I 
Henr)'k W" obaj liczący n!IlWlele 
ponad 17 l at. postanowili w l .. mRĆ' 
slo;: ClO jO!dn~go :z: przemyskIch ~kle 
p6w. Ch~ IIltWego ,,1I:3rObku" 
pchnęl" Ich na Clrotlę przestępstwa. 
Pod1JellII się rolamI. JanOWI pny­
pad ł o w uClzlale pllnow .. nle. IIby 
nlkl kh nIe 1I:ukouyl . Henryk­
mini WYbiĆ' SZYbę wystawową, by 
\ą droe:ą Clost .. Ć się następnie do 
" .. nętrUl s k.l~pu. Zapł"nowllna ak­
cja nie udal .. Się. Wprawd~le my­
'On rozJeclala s!ę z bru:klem w ka­
wałkI (Henryk utył dO tego odpo­
wloonlo dobraneR;o kamienIa), ale 
kradzlcly nie dOkOIlPnO ... POCZłllt­
kujących wlal1'lywaCZy splOlzył 
pr7.ypadkowy przeclłOdzleń. Spo· 
wodowane szkody OSJ:acowano na 
6Ie.S! >!\ (wartO«: .tluCZonej >szyby 
I ur\yczonego n .. wystawie 10wtl­
r UI. 
SąCl SkPUlI Jan.. P. na a ml""lęc~' 

wlęzlenlp I 100(1 zł grzywny o: 7,11' 
wleszcn!em wykonania ka ry na 3 
lala, \I Henryk .. W. na 2 lata po­
bytu w domu pI'Iprawe~ym - row 
nlet. zaw!e"""Jąc mu egzekwo wa· 
nie tej kPfY na pf7.ccląg !lwu lat. 

Przypadk(owo poz:nal~m h!~orlę 
nledOS7,lego włamIInI ... Zaintereso­
wałem się tą sprawą I oC!szuk .. lcm 
kuratora. któremu sąd powlerzyl 
t.plekę nad Jlldnym z tych dwu 
młodych ludrJ. Okazu,e się. te 
chlOpicc uozumlal błąd, który pa­
pelnlł I obecną swoją post .. w'! o· 
raz lDchowanl~m. Siara się 1I:reha_ 
bIll Iowal:. K urator odwledzo 1(0 
pny warutocle oraz w domu. Tu 
I lam WSZYl<'y są z niego zado .... oo­
leni: Jest pilny. uczynny, punktu_ 
alny. Opiekun ozdoby ł J~go uufa­
nie do tego stopnia . .te radZi się go 
naw~t w sprawach clYsto osobI­
stych. 

Cdowlek. który był O kro k Od 
s toczenia sIę na mar gines .tycia. 
powrócił nil wiałctwą CItogę. w 
porę wsk .. u no mu nalety ty kier u_ 
nek I miejsce w spol~zm..twle. O­
becne J~go poslępowan l ~ rokuje 
nOdo:!~,<:. f e niC zawled~Je tych, 
którzy WYCiągnęli dOl; pomocną 
Clloń I pozwolili .. odnaletć slebl~". 

J . GOI" . 

Lety p~zede mną gruba 
księga pisana jego sercem. 
Wspomnienia całego żyćia. 
Radości i kłopoty, drobiazgi 
i problemy, wn.ystko czy m 
ty I. co go pochłaniało bel. 
reszty. ::zasem nuta cichego, 
nieuj~wn ionego publicznie 
żalu i serce". gorące serce 
rozmiłowanego w teatrze 
człowieka; który idąc pncz 
pierws~ą tremę i oklaski. 
przez młodzieliczą ambicję 
wybicia s i~. zdobycia slawy 
aktorskiej zrozumillI, że nie 
to jest celem i sensem jego 
życia. Nie łubił spłyceń. Wy­
tyczając sobie d rog" przez 
MSZCZ ludzkiej zarozumia­
łaSci i prywatnych ambicy­
jek, wypatrywał celu. 1 doj­
rzał go. Wiedział. że teatr nie 
może był: celem samym w 
sobie. że ludzie. którzy się w 
nim zgrupowali, w inni służył: 
społeczeństwu. podnosic jego 
kulturę. 

Kiedy' w sobotę 7 marra 
1936 roku obchodzono uro­
czyście 25-1ecie istnienia Fre­
dreum (rocznica wypadła fak­
tycznie w grudniu 1935 r.), on 
nie tlcll bałwochwalczo zło­
tego cielca. Przeżywał urO­
clyslośł: na swój sposób. 
Klamrą jubileuszu spinał 25 
lat wytrwałej, pełoej wyrze­
Czeń i poświęcenia służby 
Fredreum dla społeczności 
pflem~·skiej. 

" ... Kochane zamczysko. Ko­
chane Fredreum. Ile wspom­
nień. pięknie przeżytych 
chwil... lIe szla~hetnyeh po­
rywów i intencji. bezintere­
sownych wysiłk ów i ciC:żkiej 
czasem pracy W służbie dla 
ideL." - pisał w swym pa­
miętniku. 

..... Może dożyjemy ieszcze 
chwili, gdy za 25 lat (jakże to 
daleko) zablyśnie Fred\'eum 
jeszcze p iękn iejsze swoim za­
wsze młodzieńczym urokiem i 
zabije ... tętnem tych młodych 
sICrc. które po nas ob('jmą 
spuściznę fredrowską. Jeżeli 
doży je, nic wy jdę już 
pewnie piechotą na górę 
zamkową, a jednak ..... 

Tak bardzo pragnął zosta­
wie ,po sobie chO(:by jedną ce­
giełkę. jedno s('rdeczne 
wspomnienie. Wiedział. te n 
zostawi. 

Karta roku 1939 to gorycz 
klęski i upadku. Ogłuszony 
rytmem gct'mański('go mar­
~zu wierzył głębokO' sercem 
Polaka i patrioty, Ż(! "Jesz­
cze nie 19inęla". 

Drugiego września 1fl~4 r. 
zebrał rozproszone przez wo~ 
jenną zawieruchę fredrow­
skie ptaki i zainaugurował 
nową dzialalnośe Towarly ­
shvt., drugiegO po Lublinie 
powojennego teatru w P olsce. 
Znowu znalazł się w swoim 
żywiole. Niespozyta energia 
nie pOZWOliła mu spocząć na 
moment. Pisał sztuki. kuple­
ty, tłumaczył z obcych języ­
ków, organizował. zachęcał. 
Odznaczony w 1938 r . Złotym 
Krzyżem Zasługi. w roku 1956 
otrzymał Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski I 
Wojewódzką Nagrodę Twór­
czą w dziedzinie ll'p'0wszerh­
niania kultury. W .. Zyciu Zie­
mi Przemyskiej" rozpoczął 
druk monogratii Fredreum. 
Opracow)'wal ~ nie wyda n;: 
do dziś - książkę o teatrze 
małego miuteczka. Upajał si~ 
życiem, chlonął je pasjami. W 
dzień pracował na utrzyma­
nie rodziny, wieczory spędzał 
w \eat rz.e, nocami przcsiady­
wał nad swoim wynalazkiem. 
Spieszył się. Bał sl~, że może 
nie skonczył: dzieła. Jak każ­
de - dokończył. Zmarł 25.1 
1966 roku. 

Na jego biurku lety szara 
koperta. której już nie do­
czekał . Lakowa pieczeC: 7. pol­
skim orłem I napis: Urząd Pa 
lentowy PRL. $wiadectwo 
autorskie Nr 21726. Adam 
Wysocki dokonał wynalazku: 
"SILNIK SPALINOWY Z 
WIRUJĄCYM I TŁOKAM I " 
opatentowanego przez Urząd 
Patentowy PRL za numerem 
53076. Warszawa, dnia 8 maja 
ł 967 roku. 

• • • 
Adam Wysocki przygar-

biony starszy pan z laseczką. 
niepozorny człowiek o 
df.wl~cznym, metalicznym 
głosie ... Takim pozostał w na­
szej pamięci. 

ZBIGNIEW G ROCHOWSKI 



W niewielkim. slabo oświetlollljm ręcxuq latarką po­
"oik:lI. dobiegały końca przllg'otowania czworga. osob­
nik:ów do akcji. Tnech mężcz:uzn przllbrallllch w ma­
sk i oraz jedna kobiela, nie:;wmas/cowona. uzgadl1itlll1 
po ra z astat IIi porzqdek dziu/ania: 

- Zośka wejdzie pierwsza i za tra ;/u)e po swoje­
m Il, reszta uależ!,j do nas - zakonkludował szef gar/­
YI! . Spojnal twardo po zebranJjCh i dorzucil: -
Chłopcl/, Pflmiętac 11 rękawiczkac'~ i o najloażniej­
sZl/m - 11 dokumencie. MówUtc to odbezpieczl/I pi~to­
let. dwaj wspólniCI/ naciągnęli czarne rękawiczki i po 
odliczeniu do trzech cala grupa wl/biegln z pokoju. 
Zatrzl/mala ~ię dopiero przl/ drzwiac/I oznacza ItI/ch 
napisem: "Dl/rektor". 

Niezamaskowana kobieta wpadla pierWSlO do !:labi­
nelu i z okrzl/kiem: " DlIrektorkl.l, co za ctJCQlla po­
godo dzisiaj" Itsiadła przymilIlie IUl kolanach ~Iarsze­
flO pana. Dwaj zamaskowani wspólnicy rzucili się ja­
ko asekuracja, trzeci slanął z !ol/ciqgnięlym pistole­
lem na W1Jrost zuatakowauepo dl/rektora. 

- Ręce do góry! - wrzasnql posiad(lcz piRtolctu 
l 1V!,jkrzIlWil do niepoznania i fok już. zamaskowal!q 
twarz. 

- C;;erJa? Pieniqdze ma ks!ęYOWI18C. 11 uesz!q bido 
ja k (·holera ... - belkotal struchlaly dllrektor spoza 
pleców ok:"pujqce; mu kolana kobietll' 

- Nie chodzi o pieniqdze, tI/lko a dokument. Pml­
jliszc8z pan bezzwłocznie ten 010 papierek at/w uj­
dziesz z tego świata - zawI/rokowal pr~lIwódca 11a­
padu, rzuca;qc jednoczeinie na biurko co§ białego. 

Na!lJchmiast pa zlożenil~ prlez sterraryzowanego rly- • 
rekwra iqdanego )Jodpisu, przywódca wyrwa! mu :: 
reki papi!!r i odczylałtreść: 

"W mlc]lJce rozbitych wskutek zawalellia się sufitu 
czterll"ch. s e ci e s ó w w 1Istępach bmrawl/ch pole­
cam niezwłocznie zaku)Jic uowe za Silnię I ZOO ::/ plus 
zł 135.- Dyrektor W. Siupelka." 

Nu pewno 
Klub .. Mll"talow!ec" istnieje 

Jui od kilku lat dzięki Iswej 
dzia lalności (ocenianej zreSl.­
tą bardzo rótnie). stał się dote 
)'.nan y. szczególnie w środo­
wisku młodzieżowym. Jest to 
plllcówka kulturalno-oświato­
wa. lzw. międzyzakładowa. W 
Jej utrzymaniu partycypują 
dwa pawaine zakład y produk­
cyjne: "Dymitrow" i "Polna'·. 
Nies te ty. większość świadc7.eń 
,.spada no barki" Zakładów 
Wytwórczych Elementów Au­
tomatyki Przemysłowej .,Pol-
na·'. 

Pobory dla kierownika, 
czterech instruktorów (na u­
mowie) i portiera oraz inne 
wydatki zwi<jzane 7. prowa­
dzeniem placówki -.J pokrywa 
.. Polna". 

W roku 1967 pracowały w 
klubie zespoły: taneczny dzie­
Cięcy. kabaretowy l dwa mu­
z,ezne. ::enzurka dla tych zes­
polOw mogłaby był:: jak naj­
bafdziej pozytywna, gdyby 
nie jeden z nich: big-beatowy 
noszący preteosjonaln", nazw~ 
- " Baroni". Po niezl ym star­
cie uczestniczący w nim mło­
dzi rudzie okazali się nieodpo­
wIedziałni i ostatecznie zaprze_ 
stali dziołalności. W klubie 
<[o rganizowano m. in. 24 sean­
se filmowe wyświetlane włas­
nym projektorem, 11 odczy-
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• IjO-znUCle 
tów (w tym li O tematyce po­
IitycUlo - społecznej). stale 
wzrasta liczba wypożyczeń w 
bibliotece IIcUjcej 2465 to­
mów. prowadzone są kursy 
zawodowe i języka esperonto. 
Jeżeli dndamy. że z pomiesz­
czeń klubowych korzysta od­
dział Stowarzyszenia lm'.ynie­
rów I Mechaników Polskich 
oraz komórka racjonalizm'jl i 
post~Pł! technicwego, że od­
bywają się tu wszystkie oko­
licznościowe akademie. bez­
alkoholowe wieczorki tanecz­
ne łączone z takimi impreza­
mi rozrywkowymi, Jak "zga­
du j - zgadula·' j ,.mikrofon 
dla wszystkich" - to można 
śmialo powledziec, że pienią­
dze włoione w egz.ystencj~ 
klubu nie idą na marne (w ro­
ku ubiegłym .. poszło'· grubo 
ponad 60 tys, zł) i że na dal­
szy rozwój tej dobrze prospe­
rującej placówki pnYdaloby 
si~ ich jesz.cze więcej. T chyba 
uzasadnione były prowadz..o­
ne od dawna i w końcu u­
wieńczone powodzeniem. sta­
rania rady zakładowej i dy­
rekcji ZWEAP o dodatkowe 
pomieszczenia dla k lubu. Adap 
tocję ich (przy okazji rem ont 
całego lokalu) rozpoczęto w 
październiku . W związku "­
tym musiano częściowo ogra-
niczyć d:dolalność. .I , O. 

Na ,marginesie zdrowego rozsądku 
tv czasIe UQn:ądkQw \II szu­

fllldllCh ,,;tafego biurka natm_ 
łiłem na dwie lutne kartki _ 
I!Zczątki jakleji ksiątki. Po bIit­
Rym 7.Bznajomieniu si~ :t. tym 
"znaleziskiem·' okazało si~. te 
zllwierają one wsklu:6wki jak 
PQstr:P<)wai' w wypadku szumu 
w ll~zach. bOr6w uszu, pOdlll1ry, 
kontuzji. szorstkich rąk, reuma­
tyzmu, r6i-y. bieJ:unki i kilku 
innych chorobo 

Pozwulr: sobie zacytnwac (du­
słownie) fragment dotyczący tl'­
cz('nia I·eumnlyzmu: .,Znakomi_ 
tym srodkit'm je~t, przylui-yc na 
miejsca cierpiące lub owinąć je 
w kocią skórk~: dobrze jest tak­
że spal: ubvk psa z krótką sied_ 
ci ,,". Jak wir:c widać . kar tki by­
ły ezr:Sclą drmlOwego porlldnika 
lekllrskiego. czyli książki. któL'o 
przed kilkunastu laty. wydnwa­
na w rót.nych wersjach. byla 
bardzo popularnu. 

Nic nly~lę anali:wwllć skL, 
te~znośd wytej podanej metod5' 
"leczniczej"' IIlQlw~tawiam to ru­
chQ\\"com). Ale tekturll pożółk­
łych kllrl!!k zwr6elln mOją uwa_ 
t:r: oa I'1"IS innego - choc W ja­
kimiŚ st'llsie pokrewnego· na 
.. wstydliwy" tlr<:lblem l n (1_ 

chorstwa. 
HozlI'au.nill nlld zagadnlenie"l 

istnienia znachorstwa w dobie 
wspaniałych !lSilll':"nię-e mildycy­
.\y \\"sp6lczesnej, w okresie 0-
):! romnych zdobyczy naukowych 
i )lQ~tr:pll techniki. prowadzone 
""I od CULSU do czasu nu lamach 
c1.a.~opism i w radiu . Dzieje si>: 
tu zwykle przy \1l<azjl procesów 
~ądowych wytucllanych ludziom 
parającym się ICC1.cniem bez pO­
sioclnnia wymllgllnycl1 upraw­
nień. Nic pcuwadzi si<: jednak 
planowej i systematyezlLej wal­
ki zmiec7.ajllccJ do radykalnegu 
wycuJ;"owania znechorst\\'ll z 
nllszego życia. A przecież pu_ 
bliczną lajemnic" jest In. że 
znachorzy. gdy nawet w nie­
licznych przypadkllCh, ukarani 
.:oslaną wiezieniem. po wyjściu 
na wolność kontynuują zlolo­
dajną (lIa nich. a s7.kodliw<t 
spOłecznic praktykę. 

/ 

Wydaje mi ~ię. te nic wolno 
chowac głowy IV piasek. że trze_ 
ba walczyc _ piórem i paragra­
fem. wytrwale, ai do 7.wydr:­
$Iwa. Tym bardziej że wie~ łba 
ona jest potencjalnym i rZe<::l.)"-

wistYI11 ierowiskiem dlll l.fI/I­
chorów) kUI""..:ysta dziś z l<ęslCj 
sied plocó\\'el< slui-by zdrowia i 
jej mieszkańcy reprezentują 
znacznie wyiszy nii dawniej 
poziom kultu ry ogólnej i Mni~ 
larnC'j, 

Przed kilku Joty zmarł •. głos_ 
ny" w naszym powiecie zn .. chor 
Oartlomicj Wajdyla. Bartek (bet 
lak go nu co dzień ouzywanal 
mieszkał w Przedmieściu Du­
bicckim. ale rodlinna wio~ka 
nie bylll jednym miejscem je­
~Il dzialnJności. W~drował po 
J)()wieeie brzowwskim, prze_ 
worskim i - jak mówili niektó­
rzy - wyjcidtal nawet do Hze_ 
sZQwa, by lam w jarlllaf('luych 
ciżbach zclobywac sobie pacjen­
tów. 6111"tel< byl specjalistą ad 
zamawian, zaklinllń. wróżenia i 
.. przepisywllnia '· zi6l. W ostat­
nich lata~h swego tycia wyrat­
nie się unowoc.ze§ni l: pn;eświe­
tlil i churych w Woalie, ~dzie za_ 
instalowana była brówka -
.. setka··. Mawiano u nim, :i:e 
.. jest dobrym doehlorem. który 
I1U7.o wie, bo trzymłL ze 
złym·· ... 

Smierc Wojdyly nic ~Jikwido_ 
wola problemu znachorstwa w 
Przemyskiem. W dlllszym ciągu 
opinia publicznu alarmowana 
jest od C1.a911 do czasu nowymi 
pr~ejawami praktyk samuzwaiL­
czycb leluU'zy. '!:rzeba wprllw-

d~.io pr1.Y2nn~. 7.(' nd procC'S\1 
MichaiII P_ sprzed kilku la t, 
dzialaja oni ba rdziej kOnspira_ 
I'yjnie ... Naletaloby sir: zasluno­
wiC::, czy orgll na ~p"awiedliwoś­
ei zbyt łagodnie ich nie traktują. 

Dla dobrze prosperującego 
"znllchufSkiel1u· interesu'· kary 
admmistracyjnc. grzywny i 
krótkotrwały arcszt - nic są 
wystarczająco gruine. Zapłacą. 
odsied%q ... i powracają znowu 
do s wcgv .. Ulwodu··. 

,d 

Kie row'!ik Wyoliolu Kultu­
ru Pr(!z. PRN - Ryszard 
S t q c Z c k Ul rlJ5lłnkl~ E­
dward" Km'ecikc. 

Nie zatykajm y sobie uszu cenzuralnych slów. IJPychanych w zdaniach za­
miast... przecinków. Chyba ten OkaleCZOny język 
niezbyt chlubnie świadczy o naszej kulturze? .. ~IOWIl pnlskll l"~l plęknlel~""a I cu­

downlelsl'-ll niż luneuskl I niemieckI. 
wtęc się Jej pQ<.ltctwy człOWIek _tyll~lć 
nie powInIen l uwszem. plInI" się Jej L1_ 
c-o:yć, l) nią dbnl! ! o utr1.ymo.nle Jej Juk 
O wIelki ~karb $\(lra ..... :·. 

Tak pisa! jeden z najwybilniejszyeh obrOńców 
j~zyka polskiego. dyskrymmowanego pr7.el. 
Niemców na Pomorzu. Krzyszla! Celestyn 
i\1rongowiusz (1764-1855) 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

NOWOTWORKI 
POTWORKI 

Na pQtwierdzenie. moich spostrzeżeń radzę 
przejść się ulicami naszego miasta. obojętnie o 
j akiej pone. dnia. Rynsztokowych słów używają 
nie tylko OSQby dOrosłe. lecz młodzież i co gor­
sza. nawet dzieci. O tej epidemii w.śród młodzie­
ży mówi się dużo. l ch yba jeszcze długo temat 
len b~dzie aktualny. Repertuar młodych 
.• wyczynowcÓw·· wzboga<:{l się_ coraz b'ur­
dzkJ. Musimy Jednak znaldc na to lekars two. 
W niekt6rych kra jach, np. w Jugosł awii. mlo­
dzic.:C.y do Jat 18 nic wolno nawel spaccrować po 
godz. 20. Tok radykalne postępowonic jest 
oczywiście n~e('zą dyskusyjną ale ma wielu 
7.wOlenników .. 
Powinniśmy skończyć 1. oboj~tnos e i<"l. 

Nie wolno nam uclawllc., że nie słyszymy słów 
I zwrotów wy powiadanych bez żenady prze~ 
mlodoclanych podrywaez.y i i<'h koleianki. Nic 
;atyk:Jjmy sobie uszu na ulicy, przed kinem. w 
sklepie. ReaguJmy natychmiast nie pozwalając 
wulgaryzowac i za.śmiecać j ę z y k a. którego 
·,vstydzie się nic musimy. 

ANNA a,:K I E RT 

FOT. T . Z/EMBOLEWSKA 
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i1 obro kraiu 
Z ok:nj i trwania kampanii w )'bore'lej moi na 

pokus ić s i ę o ocenę dotychczas owej d1:ialal · 
ności LI,I Obrony Kraju w Pr'lcmyślu . Oru~ 
nizacja prowadzlla na szeroką skalę szkolenie 
specjalist ycz ne. r calh:owa!a czyn y spoleC'Ine 
i orl"aoizowa la Imprczy sportowo·obronne w 
mieście i lIa wsi. 

S.kolen ie s pCClJallstYC'lne prowa dzono Da kur­
Jaeh pOWszechnej samoobrony. sam ochodowo· 
moturowych, nauki pływania, ic,.larstwa. ka· 
Jllk llrs twll I modelarstwa. Czynem I poleemym 
budowano dro,.ę w Wysnlycach oraz linię t e­
leroniczną do Kuplat'yoz l S kopowa, r emonto­
w ano pomlcszczenla na własny spnęt w Ba­
bicach i DU80wcach ora'l na prawlonu sprzęt 
klubowy. Wartość t ych prac w .)'nlosla około 150 
t ys. dot.)'ch . 

Tueba podkre{illli. ie wyniki dzialalnoścl 

LOK uleialy w d uiej mleue ud pI/mocy i po­
parcia ze .!I irony l u! lancJi parłyjn .)'Ch , ! t ron ­
nlctw polHyezuych, rad narodowych miasta 
I pcwiału . WydlłtueJ pomocy udr.ielil Powiato ­
wy K omitet Kultury Fizycznej i TurY5tykloraz 
or,.anb acJe mlodzleiowe i społccznc. 

Ofi«rowie relerwy, aktywiści LOK, Wl'l'ło­
,111 .... iele clekawycb odczył6w Da te mat 
obronnośc i kraju dla mlodzllliy n kolnej 
I układów pracy oraz w Śtodowbku wiejskim. 

Nie spos6b Jui teraz w pełni occnlć wyniki 
kampanil 5prawęzdawc'l0-wyborczej, prowa dzo­
neJ w terenowych komórkach LOK, nie mniej 
je dnak moina słwlerd'lić, że wiele JenOZe po­
zasłało do zrobie nia. Istota neCZy pole,a nil 
szcrszym nii dolyebcus umasowieniu or,.ani­
I&cji LOK, S~ ku temu realnc moiliwo§ci po 
prze.: wykorzystan ie udzlalu ludnołcl na liko· 
leniach terenowych oddziałów s amoobrony 
(TOS), na u koien iach rolniczyCh oraz I JKCJal­
nych srkolenlach orcanlzowanych pncz san",­
dy kół LOK . Ouiym stosunkowo powodzeniem cles..,.ly się 

IUlprezy sportowe. a m ianowicie: zawod y s trze­
leckie, wlclob6J ofioerów rezerwy, nwody koi­
clunkowskle, kajakOWe i motorow e (raJdy), , ry 
t er e nowc I :tdobywanie norm n a odmakę 
1\10S0. W yloulona w rozKrywkach reprew:e nta ­
eja zajęla plerw8:le miejsce w katelorH junlo· 
row w wie loboju mJodr.ieiowym na Central ­
nej Sparl.akladdc KoiciuS!kowskleJ w Krako­
wie. 

Zanlłd Powłatowy LOK będ'de :tmlcnal do 
teło, aby kai d,. ob,.watel IOrl'an lr.ow&DJ w ros 
był jednocześnie clIookiem LOK, a IIczeł61 -
n ie w takich s lui bach spCCljalls'ycm,.eh, jak: 
rOIPO:tna nla Of6Ine,0. I~oicl I alarmowania. 
odkabnla I den ktywacJi oraz ratownictwa tc­
chnlClnelJo. 

J . P . 

Nasze 
sylwetki 

M i1U:tO ;ld 7 lat od chwili, 
kiedll Stanlslaw C h o m a, 
po ukończeniu I%kolll zawodo· 
we; rozpocząl prace w Zakla­
dach WlItwórCZl/'ch Elementów 
Autom atyki Przcmll!lowe;. 
Dris, ten 24 letni młodzieniec. 
aktl/Wnll członek Z MS i partii, 
;etl cenionym fachowcem. 
Nigdll ,,1lie schodzi" niżej 110 
p roc. normII, a z lecone mu clc­
me'lltll produkcji wykonu;e bez 
nojmni~j$%ych nawet brok6w 
(co mictiqc ot rzymuje premię 
jakosciowq!). Brllgada, w sic/ad 
klórej wchodzi, zdobyla w ro­
ku ubieałllm 2alzczlllny tyt'Ul 
" BTypadll Pra c" Soc;aUttyc%­
Tle;", Do t ego nlkce!1t w po­
ważnym t t opnlu przllczy nH się 
wlotnie C/loma. 

J estdml/ w hn.U p rodukCJI). 
'Ile; wlld.!:iolu automatyki. 
WJzJlrtkie maS% l/ny pracuj" 
na peln" ch obrotach, Przl/ po­
katnej ulifiercc bezkłowej -
Stnnislaw Choma. Biale. jak 
mleko ch lodziwo l ejc się s tru­
m ieniem na obrabianIl m eta l. 

-.co pon w tcj chwili robi? 
- pytam (/lo'no. Uarajqc się 
przekrZlICzeć hala.łliwe l'IU1!%II­

••• 
- T'r%plellie do zaworów 'W 

ram!2eh kooperacji % firmq 
.,Motonejlo,." _ odpowiada 
Chama. 

K iwam "loW(!, uda;qc, że rO­
zumiem o co chodzi. A w dll­
chu m"Jlę: - trzeba .ię ;ed­
nok na 111m znać ... 
Bezpo.łredni przelaźOl1l1 SI. 

ChamII, usta wiacz Marian 
B a T a Tt. mówi o swoim 
podwładnym : 

- To zdoLny tzlific rz! Umie 
pracować i pomaga w pracy 
innllm. szczcgólnie nowoprzy· 
ję t um.,. N ie mam dla niego 
t lów uznania. Oby takich w 
%uk/adzie blllo jak najwięcej! 

/. 

Ważne d la młodych 
bez z8vvodu 

Ochotnicze Hu!ce Pracy cie­
szą si~ dużą popularnością· 
Pomagają one mlodzieiy w 
'Idobyciu określonych zawo­
dów (d obrze platnycb), przy 
równoczesnym wypełnieniu 
obowll1ZkU slutby wojskowej. 
Jeteli do tego dodamy. ie w 
okresie pobytu w hufcu moi· 
na także nietle zarobić. to 
wcale nie należy ti~ dziwić 
s t ll lemu wzrostowi liczby kan· 
dydatów ubiegajllcych s il! o 
pl"l.yjęcie do OHP. 

W te j chwili na terenie na· 
szego miasta i powtatu prO­
wadzona je-st akcja werbun­
kowa do h ufc a w Krakowie 

(Nowa Huta), gdZie uzyskać 
można kwalifik acje murarza, 
mlllaua, cieśli, apawacUl C· 
Jek trycznego i zbroJarza-belo ­
niarza. 

Ci Wszyscy, kt6rzy ukończy­
li 18 la t życia, są zdolni d o 
służby w ojskowe j (chodzi o 
stan zdrowia) i po!ladają wy­
kszt ałcenie podstawowe .lub 
niepelne podstawowe, maJII 
szanse otrzymać s kierowanie 
do Ochotniczego Hufca Pracy , 
Bliższych informacji - o wa­
runkach pracy, naukI oraz za­
robków - udzie lajII: Zarząd 
f..UeJskl ZMS i Zarząd Powili.· 
t owy Zl\iW. rd 

Młodzi re cytatorzy 
W chwili obecnej trwają e· 

Iiminacje środowiskhw'e XIV 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Recy tatorskiego, którego zato· 
żeniem jest: prawo do samo­
dzielnego doboru repertuaru, 
uwzgl~dniającego rozwój wleł 
nych zainteresowań i moili­
wośc.i wykonawczych recyta~ 
lorów; możliwie najwszech­
stronniejsza popularyzacja ar­
cyd:t.leł liter atury ojczystej. i 
powszechnej; piel~gnowame 
polszczyzny i rozwój kunsztu 
recytators kiego. 

W dniu 31 I br. eliminacje 
odbyły się w Szkole PodstlI.· 
w owej nr 2 w Przemyślu . 
Sdzie spośród 12 uczestników 
konkursu jUr Y wytypowało 

Grażyn~ M Y c z k o i Slawo­
mira Kasperowicza do 
XIV Ogólnopolskiego Kon­
kurs u Recy\atorskiego n a 
szczeblu powiatowym. Ws zy­
scy uczestnicy eUmlnacji 'ZO· 
st ali nagrodzeni wartościo­
wymi ksiątkami. 

Konkurs wzbudził wśród 
mlodxieb duże zainteresowa­
nie. Obecnie dzieci kla! VII 
i VIII planujll spotkanie z ak­
torami "Fredreum" ~ar6wno 
na terenie szkoły, jak I w tell.­
Irze w czasie prób. 

Dużo pracy w przygotowa· 
nie uczniów do eliminac ji 
włoiyla wychowawc'Zynl -
J . Wojtyoa. ZG 

Cz ytelnicy piszą 

Coś o "Lazurowe;" 
Przedstawiam nlew lllŚciwe u_ 

slosunkowanie 511: kierowni­
ctwa ZIlkladu i nlekulluralną 
obslugl: konsumenlow w barze.­
kllwlarni ,,Lazurow." w Prze­
lIIyilu. 

27 styc.'1nia br. pr:o:yszed.1i'!rn 
UD w/ w kawiarni. Po 15 mmu­
lach pClds.zed ł do stolika kelner 
I przyjlI t '1am6wir.nie. które. zo­
$Iało :realizowa ne w CIągu 
okolo.,. 30 min ul , po kilku InO­
Ich monilach. SanI sposllb za­
chowania sl<: kelnera do konsu­
mt'łltów pOzo!i;l awial wiele do 
żyttenia. Otrzymałem mniejsUł 
niż należało porcj~ piwa, Moja 
gr:l;ec.J;nie ~wrhcona uwaga 
sPOlkała si<: z be%C':!:elnll reak­
cj I! kelnera. który porwał po­
rtone mi piwo I wyla ł go do 
rJewo'lmywaka. Pn:y opisanym 
takcie nie obt!SlIu sl~ bez ka-. 
menta r 'ly, kto~ dosłownie ey­
luJ<: . 

_ .. To ole dom schadzek". 
"Wl(lcej to Panu prokurator 
duleje"_ 

Po opisaoym incydencie po­
prusi łem o podBnie ksiątkl 

skarg i wnio&k6w. Prołbu. ma. 
ja ZOł\.ata skwilowana ,łowami 
_ "nie Jestem chłopakiem na 
posylki ". Próbowałem IntC':rwe­
nlowat u kierownictwa ukła­
dll oJent.a PZG, ICCól! u nlegu 
rowniei nie zauladem zrozu­
mienia. Jeao odpowiQdi br:o:mil!­
III: "jcżell si<: Pllnu lokal me 
r,odoba, lo prosz<: sobie go 
'Imlenić, a kslll.iki sknrł i 
wniosków zakład nie posiada. 
\)Onicwat nie otrzymał z dyrek­
cji PZG w Przemy*lu'·. 
n6wnoeześnle informuj<:, ie 

w omawianym lokalu IIlosuJe 
si<: niuzle nie spolykam~ prak­
Iyk<:: - zamyka lokal w jego 
godzinach olwarcia, rC'lerwuje 
slolIki (zdar~ają si<: przypadki 
rer.crwowania 50 proc. miejsc 
konsumpcyjnych) I ogranlcr.a 
CUlS konsumpcji (np. nA wyp i­
ele dutego piwa lI: elner puez:n.ll.­
cm konsumentowi 20 mmul. 
Reasumując powytsU'. proli~ 

RedakeJ<: o interwencj~ w opi­
saneJ prn'~e mnie sprawie, 

WACt.AW MALINOWSKI 
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. Wszyscy mi~~ńcy wczesnośredniowiecznegu Puemyśla. z bię­
ciem na czele, zyli :r. I?fIIcy rąk : polo,"'aJl. uprawiali gleb<:. hodowaJ i 
zwlenęla, '1ajmo""all SI<: Il a rncanlwel?, wytopem rudy siarkowaj. k o­
walstlVem, wyrobem bronl. garbowanIem skóry, n yciem butow i dzie­
sl,tklem innych c~ynnOŚC I. Na to, te l ak ukladlllo się im tycie. mamy 
wLele dowodów, Na przyk ład p rzy ul. Kosynlłlrów nalrafiono NI 8 
pieców garncarskich, I piec do lVyplI.laaia wapna . 2 do wytopu rUdy 
dar niowej. Na :r.runku taj; znaleziono w icIe pr'Złldmiotów o'ldobnycb 
i codziennego uiytku. 

Na targu 

Kiedy w 1015 roku zmarł książę kijOWSki Włodzimierz I. zwauy 
Wiłllklm. jego synowie rozpoczc:U między sobą wa lki o sukcesje po oJeu. 
Jako brom używali mieczy. zdrady. truciuly-wnyslko było dorwolone. 
Najbardl.ieJ przedlii ęblol'C'IY prosili o pomoc sąslad6w , l lak to Bole­
~łD.w Chrobry pospieszył w 1018 roku z pomocą swemu zięciowi kslę· 
elu kijowskiemu Swi<:lopełkowl i osad'lił go w Kijowie, a przy ok;uji 
pnyłąc'ly l Przemyśl ponownie du PolskI. 

Walka wojownlk6w 

Rycerz prowadZi wojowników 
W 1031 roku Przemysł przechodzi pod panowanie ksiąi.ą t ruskich. 

Zajmuje Co JlI.r OSIBwJ,. lecz dluJ:o si<: nim nie cieszy. W 1071 roku od­
bija gród Bolesław :smialy. Długosz w swej kroniee w hm spue:ób to 
opisuje: .• Bylo lo miasto podÓWCUlS polęine i w wszalką bron u,opa· 
trzonl'. obronne rawy e:łI,bufę,imi i okopami '1naeznej wysokose! lud'liei 
rzeką Sanem. płynąeq od północnej strony miula ... Czwartego dnia. 
gay Rusini cOfn<:1I się do lwlerd'lY. opanował IBolesław pnyp. rOO.) 
mlaslo I w~zelk'ł :zdobycJ; .... ydal r yeerstwu nil pastw<: , poczem pozwo­
lI .... szy s .... olm nieco .... czasu. aby rann.)'eh bylo motaa opatn:y~, rO'lka· 
zal oble<: twierd~ I ludem '1brojnym osaczy~ Ją dokołlL. A lubo nu­
s.i nl br OIlHi jej z wielką U$IJnOŚCi". nie pr'lC$lał jednak s'lturm()wa~. 
aa: 'IdobycIe bylo rzec:zll lrullną, gdy i poloieniem samym i wiciami 
obronnymi silnie była obwaro .... ana. Stra .... il więc eale lato na obleea­
nie lwierdzy. pnewiduJąc, Jak si<: n:eczywikic slalo, że g łodem prą­
musi Rui do poddan ia". 
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Ocena 

• 
Gdy mieszkańcy Paclawia 

budowali w 1928 f. swój dom 
ludowy, byli pn:ykladem pięk­
nej Inicjatywy d la całej oko­
licy. Niestety, budynek od lat 
nie remontowany I nIewłaści­
wie uiytkowany zaczął popa­
dać w ruinc;o. Od C'lego jednak 
miejscowa inicjatywa. Rada 
w rad~ i zabrano się do kapi­
talnego remontu. Kosztorys 
opiewa na kwotę 120 tys. zl. 
Wkład społecznej pracy mie­
szkańców wynosi jut 40 tys. 
złotych . Wysilek olbrzymi 
zważywszy, że wieś liczy 40 
gospodarstw. Oprócz tego 
:zgromadzono materiał: cegłę, 
desk i, kafle, urządzenia do 
instalacji elektrycznej. Warto 
przyjść z pomocą miejscowej 
ludności i wygospodarować 7. 

budżetu terenowego dotację 
na dokończenie remontu. 

na ... rudo ! 

S. L. 

Dom ludowJI w Pacławiu. 

Karnawałowy szał. W piąt­
ki i soboty zakład fry,zjerski 
Zofii Warchol pl!ka w szwach. 
Okupują go przedstawicielki 
pil!kniejszej polowy rodu 
ludzkiego w wieku od lat 3 
do ... 90. Jutro zabawa - trze­
ba ol śnić partnera urodą i 
wdzil!kiem. trzeba ująć sobie 
lat. W realizacji tych "zboż­
nych" zamiarów pomaga 
swym klientkom szefowa i jej 

5 pracownic z zatrudnioną tu 
od 14 lat Stanisławą K4;:dziorą. 

Mycie głów, sU5:i:enie. ukł:l­
danie fryzur, pedicure, mani­
cure, utlenianie i farbowanie 
włosów, oczywiście na modny 
l~ol or. Po takim dniu ręce o­
padają z pracy. lecz za to 
klientki wychod:i:ą zadowolo­
ne, b y za kilka dni usiąść 

fotelu. , 

kiedy lo zaczynała w Przemy­
filu swą Cry:.r:jerską karier4;:. 
Jej zaKład zyska! popularność 
wśród kobiet i uznanie w 
Izbie Rzemieślniczej w Rze­
sl!owie. która w 1964 roku 
przyznała Zofii' Warcholowej 
srebrną odznak4;: mistrza, m. 
in. za wyuczenie zawodu 20 
dziewcząt. W 1958 r. p. War­
cholowa braja udl!ia ł w krajo-

s e R 
o języku e speranto 

Ostatnio na zaproszenie Polskiego Związku Esperantystów 
i Przemyskiego Domu Kultury, gościł w Przemyślu mgr Andrzej 
PeUen. redaktor audycji esper anckich Polskiego Radia w War ­
szawie. 
Miły goM: na spotkaniach z mieszkańcami miasta mówił na 

temat j!:zyka esperanto I pracy Redakcji Esperanckiej P . R. w 
Warszawie, której audycje przeznaczone są przede wszystkim 
dla zagranicy. 

" DALTVK" 

Rzeka bez pOWrotu (pan.). 
USA (od lat Ił) • Duża frekwencja na spotkaniach ~ red. A. Petlynem świadcz)' 
Nagle godziny, włos. (od 
I . 18) 

o zainteresowaniu esperantem i powodzeniu tego rodzaju imprez 
w przyszłości. (m) 

11-19 

KI!) chce Wbił: Jesal? 
Il>8n.). HM. (Od I. 14) 

W sprawie budowy " 
t S--11 
t _lA 

.,OUM.PIA " 

Oferl .. mlltryfllOnlll lna. 
włos. (od I. lIS) 
Galia. franc. (od I .. 18) 
KrZytacr. !XII. (od I . U) 

/ 
szkoły ... K~lątę :l:t>brak, ang. «(Id 

l . 11) " 
Piszemy ten list do redak­

cji 1; myillł, że opublikowa­
nie Jego w "Z,clu przem,­
skim" zwróci uwagę władz 
powiatowych na. potrzebę bu­
dowy w naszej wsi nowej 
szkoly. S prawa. ta jest aktual­
na od w iciu Ia.ł. Po rB'I pierw-
51Y LnwesłycJę tę mIa.no 
wprowadzić do planu w 1960 
roku. Aby współuczestniczyć 
w budowle, powolalIśmy spo­
łeczny komitet i 't8częliśmy 
gromadzić środki, które mia­
ły być naSlym skromnym 
wkladem. Zebraliśmy 10000 zI 
w gotówce, 15 000 sduk ceglel 
i 40 ton wapna. 

InwestycJa ",ostala jednak 
skreś lona z pla nu - państwo 
miało pilniejsze potrzeby. Ro­
zumieliśmy I caekallśmy . Po­
Downie o budowle szkoły lIa­
częło mówić dwa lata temu, 
lecz i tym tazem nie prZYIł!ł­
piono do rea lizacji teco pro­
Jektu. Znowu sprawa 't8wisla. 
a tyme".sem nas"e dxleci u ~ 
ezą się w bardzo złych warun­
Itach. Stara, drewniana ukola 
wall sil!, Jest ugnyhiona, 
denma do tego stopnia, że 
dziecioni psuje się W'lrok. 

Nasza wid jest za mala i 
za biedna. aby mogła przy_ 
stąpić do budowy slkoJy we 
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własnym zakresie . Taki cayn 
społeczny pnekraczalby Dasze 
możliwości. Liczymy na to, te 
władze o(wiatowe uwzl l c:dnllł 
nasz postulat w planie ipwe­
stycyjllym na 1969 rok. 

KOMITET -RODZICIELSKI 
SZKOt,y PODSTAWOWEJ 

W GROCHOWCACU 

" ROMA" 

14 TrzYd'dełcl lny (pen.), 
.adz. (od l. II) 

15-16 Okl;!hOma (Plln .). OSA (Od 
I. 14) 

17_18 M41 lteńltwo na niby (pan. ). 
t>zCllk. (od I. 16) 

1/1 Zemsta, pol. (Od I. II) 
20 Upadek C('S;iIrstwn Rl':ym­

skleg!) (pan.), USA (od I . 12) 

Redakcja odpowiada 
Zarzut;' anonhnnwego autora IlB~U w :!prawie nl"przesl.zcganLB w agi net­

to w niektórych , klepach mOCIi! był: sluszne. lecz są %byt ogÓlnikOwe I nie 
poparlI.' d o woclamt, by Je mobla było publtkO\l."ilł:. 

Ob. S. R. Wniosek w sprawlc uruchomIenia tra~y autobusu MPK dO par ­
kI!. IJrzy aktu.:.lnym lltanie taboru pr1:cds1l!blon~w.. j~ nlemotllwy dO 
zrealizowania. NlIlomlast postulat w sprawie tlokl1llzOWllnl:l w 8ilsledztWle 
llamku k iosku z gautamJ, napojami chłodzącymI. 10.:IIml Itp. w okresie la· 
la wyd aje się godny ~ullzacJl. t>rzyp.omnlmy IIIę z nim handlOWI w od­
powiedn im tlasle. 

• 
Mlesuanlec Krzywczy. NasZlI redakCja nie ma wpl yWU na wyCh owanie 

mlOd%leiy w Knywczy. To tety w motllwoiclach dorosłej CZI1ŚC1 mleJ.eo­
wego spoleczcntilW1l. D w p lerwS1!ym rz~li1e r Od"'Ców I nllluc%yclell. Ch!!t­
nie pomniemy. leez propozycje muszą by~ k onkretne. 

Ob. 1'1 . Młelnlowskl. pań!llde prolJ02.yeJe p rzekatelXlY I<lerown.Jctwu "Fred­
reum". Oysku!<lę 'lta ten terna, na lamaCh prasy poslanowlll.my ZlIkońc"zył:. 

• 
Młodziej. Z BaCb6rca, Wa~· List prY-ekawllmy Z prOŚbą o załalwlenle N>­

wIllowemu Zarządowi ZMW I Pned~lęblor.twu " Ruelf'. 
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wych eliminacjach Swiatowe­
go_ Konkursu Fryzjerów. 
Wprawdz.le do czołówki nie 
doszla, lecz sam udz iał w im­
prezie był sukcesem. 

.m 

Na. zdjęciu : Zofia Warcho­
lowa w czasie pracy - !T1I­
~liro będzie udana. 

Fot. T. ZlEMBOLEWS KA 

I s 
,,~OSMOS" 

Morderca zostawia ś l ad 
Ipan.). pol . (00 I. 18) 
Ptaki. USA (od I. 16) 

" 
17-lł 

W kraju Komanczów. USA 
rod l. 18) 
Nlefar tunny d~[eń (pan.) . 
radz. (od I. 16) 

" 
" 

" 15-15 
11-18 

Szkola IIrzesznlkÓw. e2.esk. 
(od I. 16) 
Zycie mll ltenskle. I CU:*. 
"On" (pan.). (ranc. (od I. 
>O, 

.,GRANI CA" 

GeJS7 .... USA lod 1. 16) 
Matnia. an!!. (od I. 18) 
Quentln Ourvard (plln.). 
USA (od I. II) 
KOpe.lu~zck W pOlr7 ... sku. ' r. (od I. HI) 

• • p Ierwsze) 
fazy 

wyborów 
Plenum Komitetu Miasta 
Powiatu PZPR podjęło de­

cyzj4;: W sprawie zmian per­
sonalnych w skladzie sekre­
tariatu. W zwią zku z pr7..ej­
ściem sekretarza organiza­
cyjnego tow. Tadeusza Glo­
walego na równorzędne s ta­
nowisko do Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Jarosła­
wiu. powolano na jego miej­
sce tow. Eugeniusza Busza. 
Na sekretarza pr opagandy 
wybrano tow. Kazlmierę Ho­
dór, dotychczasowego sekre­
tarza KP w Strzyiowie. Tow. 
Tadeuszowi Głowatemu zło­
iono podziękowania i wyra­
zy uznania za dotychczaso­
wą pracę · 

Plenum oceniło przebieg 
kampanii sprawozdawc7.0-
-wyborczej w podstawowycb 
organizacjach partyjnycb. Z 
przebiegiem kampanii :zapo­
znał zebranych sekr. KP tow. 
Eugeniusz Busz. W dyskusji 
Ulblerali "los tow· tow. Mi­
chal Cygan - sekretarz KW 
PZPR, Jan Krzywonos, Wła­
dysław Sienko. Franciszek 
Saban, Elżbieta WiŚniowska. 
WJadysław Jarach l kilku 
innych towarzyszy. 

Do końca ubiegłego tygod­
nia odbylo się okolo 50 ze­
brań sprawozdawczo-wybor­
t:zych. Interesujący przebieg 
miały zebrania POP w O­
strowie, Bacbór cu, Koszto­
wej, Drohobyczce. 

Odcz y ty 
IS 11 o godz. 18 w Miejskiej 

Blhllolece PubllcllneJ w c%ytelnl 
dla d orOlllycO Odczyt prof. SN _ 
Janiny Hejnar pt. "Michał Szolo­
c1,ow _ laureat NObla"'. 

• • • 
Zat~d Od<ldalu Zw14zku Nau­

czyclelltwa P OlskiegO TOW. Bistor. 
prl<y ul. Chopina I _ o rgani!uje 
Odczyt W dniU 19 II . O godZ. I' 
pt .•. Orga nlzac)a l dział.lllnQŚt ru­
chu oporu w Przemyślu w lalach 
Okupacji·', PrclekcJę wyglo,1 Jan 
R6t.ńskl. 

UlZąd Stanu Cywilnego 
zabolował: 

URODZENIA 

Tomasz Bc rbeka, JolaMa Ry­
c ...... n. Iwona Tabtu. lJllIcyntll pt)_' 
loany. Juanna Naumowłe.:, 1'0_ 
mas? Knwalcllyk. Jacek Smletana. 
Wojciech Rem.er, Stanisława 81.:.ł._ 
kowska . Ellgl a Solanku. Zbig_ 
nIew Mykllysxyn. Ewa WoJdylo. 
Boguslaw Gneeh. T omallZ CIchoc· 
kl. J erzy KIrsza k, Anna Mazur. 
Marek polak. J oanna Mlt1.ur. A­
lata MIgas. Zbigniew Tarapacki. 
Adam StaszeWSki. Piotr KOChman. 
Zddsław MaJeWskI. Małgorzata 
p~cek. autynl PoPIela rK, Ma_ 
rlU$Z r>Ukalskl. 

SLUBY , 
P IQtr Wojdyi" _ Marla Ka'tj­

mler~. ZbignIew Szlapak _ Hele_, 
na Ko walSka . Janusz BarS7.e7.llk -
zotla Szumclda. Henryk SIwy -
Janina WałlIch . EugentuS1! LaskIl 
_ Bronisława Hnatlk. T3deuS% 
MajCher _ J anIna Potopa. Adam 
Wojdylak - Danuta D7Jedzlt. 
Ludwik alu) - czesława Janda. 
Wlesl"w K ochmlln - Jadwiga 
KUCharska. Jan wnuk - Ol«a 
Chmur:.. 

Stefan J(rawc~ynyf1 lat 6:1. NI:I­
tla Urbnnek lat 88. Janina Mlecz_ 
ko lat 111. Slaalsław Duplaga lat 
IS!I. Marla cebulak 1:11 11. ~Iclena 
Mpnhe lm lat 14. Wiklorla SOWII 
lat 64. ZoIla Radym/ska la\ 84. 
$tllnl5law MalltMIWsk lat 2ł, Ka­
tarzyna Osladac\: lat i5II. J01'!ef" 
Pllnec.ka lat 19. Wanda Slawlń$ka 
lat 18. KOn~tanty KOlod"lej lat 76. 
Ignacy Ble~aJ la l 70. Jan Mali· 
nOWllk.1 lat 88. Slelan Terlecki IlIt 
1 1. F'rancl$zek Kaplanlak lat 5:1. 
Katarzyna Rąezkowska lat !KI. Ma­
ria Rom"n!)Wlka lat 72. 

J erzemu Panecldemu wy­
razy głębokiego wspólemeia 
z powodu zgonu ltlATKl skła­
da zespół redakcyjny "ZyCia 
Przemyskiego". 

PRACOWNICY POSZ UKIWANI 
K_DOl / l. Sp6ld~e l nlll InwaUdów "Pnn" w prun'yłI U , ul . ·rysi'lcle­
cia' utrud ni inwalidO"" l U g rupy l ub kobluy. k tóre ukończ)· l y M" 
lU - "" c.ha ra ktene S PTtZEDAWCOW SKLEPOWYCD ora" 'Ił chalup_ 
nictwie pny produkcji od1ildy l1ipitalneJ I palll~r .. ielwle. 

Slr. 7 
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W -sprawie "Osobistej listy 
aSDW sportu przemyskiegoU 

CzytajlIc 7.Qmloszc:.t.ony w nume· 
rze "tych •.. :' fellelon red . R. 
.N1~mea 1'1.: "Osobisto UlW asów 
S!>Ortu pno:mysllle llo" I nle lml· 
łym zdzlwl~nlem przy j ąłem bar_ 
dzo nlUII lokII II:. Jakli uzys kat 
w "" ... o:h outor;l pływak pr~e. 
m)'pleco ,,(;%uwaJu" Ryua rd 
Ta bls l . 

Zdajo; ""ble do.kona le sprawe. 
te Ilu to r attykulo reprezentuje 
awóJ OlIOblllly pOll t lld I nie mam 
mu te,ll;o Ul zl o:. Sam 110; :!:reszl ll 
Uł'Ir-r.~!". te ..... prywatnl!J Ila"ty 
n ie na et y traktować 'ako odbl­
a. obldltywnl"(Co I,anu IIk ,uał~ 
nych motllwołcl poul;'Iególnych 
lportowcllw .. :·. 

R ed. Nlemlu JeJt w moim mnie­
maniu człowiekiem dobrze orien_ 
tuJącym alo; w prObl"mach pł'z~­
m yllklello -"pocl u. ZfC5J:tll jak 10 
-"to; mówi .. czuje apor l". Idy t &a m 
jCllt n ynnym z.awodnlkl~m I na 
pewno potrafi obiektywnie ocenl~ 
ranItI:: OI:llIlnl~ poszcz".ólnycll 
u wodnlkÓw. Olal('lo jc.lcze t u. 
j'>Qdkr8lam _ 'TIIC pOSłldZllm 10 o 
brak oblekIYW\:!:mu. Z e>:cIO wl(C 
wynika tak n isko pozyeja. jak" 
u,.y~kat w JelCo prywalnej hlcrar­
~bU pr~'-'-my* 1 pływak! Wydujl! 
mi s/4l. te wynika lo 1'0 \)rOll"lu 7. 
nl~najomołcl Jelto wyn ków. I 
tli " Ieiy 1'1.11 pogrzebIlny". zJa · 
wls ko. V ktOrym p lKZę ustan awia 
mnie Jut od doo' o! dllwna. OtM To 
jak~1 d1':lwną k()n ~C:kwen,;:,j 'l rl.e~ 
~zowskn prasa aportowa pom ljn 
o~tunl() v~llIJ:nle:cla Tablg,... przy 
l\nam S;4l, te ehc lalem wue.nlC':J 
J:oJ'I~ s tanowisk" w lej sprawlC':. 
011.' obawia/cm Ile:. te t.ostane: po­
ąCl:wn)' o uprawianie au tor"kla * 
my. Jl':!ltcm b<>wl"m fa kblleJ mO· 
wt"c bylC':m do I. IX 1* r. ) b~· 
IKlŚrednlm trenerem tl!jllO zawod­
nika. P tuo; do I. IX IKI. bo od 
lej por:y pr:Wbywa on w OlimpiJ ­
skim Ołrodku ł'lywocklm w Wat_ 
uawte. ~E1e wrat. r. lalctml u· 
wodnikami Jak PaceII . Wl<'derek. 
Gtolowska I łnn l trl!nuJe pod n_ 
klem ",,"era Z. Kuclewicza. PO_ 
nlewat przebywaJqc w Warnawie 
pcnoslaJe nadal u wodnlkloem 
.. Ct.uwaju" I Jako la.1:1 Jest w 
pewnym ~il.le reklom" nas1':cgo 
miasta. warlo c hy ba b y naR e 
IIpolec"eńslwo w ierlZl4tlo eoł nle_ 
col; o nim. Uwatam. te Jes t tO 
poą.tane r6wnlet >: tego wz.gltdu. 
toe przemyscy pływacy. jak dotąd. 
nie T\\OfIlII "pokat.nć .10;" w ...... o\m 
mlcłele z powodu braku odpn­
w lednieg<> bafl(!n u. Po~wa1am so­
bie wlc:c pncd!ltawl1! pokrótce le­
go n ajwatntejsu 01l"gn1e:da. 

l(yaLe. Tnbln rozpocZlIt ~woJ" 
kllrlero; w roku 1l1li4 Jako 12_lętnl 
ch łopiec. Od plX'Zlllku ldrlld7.al 
dute ulolnnki pływackie. a upo­
dobaJ sablo s:r:cr.ególnle. I mIal w 
tym k loer unku prCdYSIl<>zycje. s tyl 
grzbietowy. ehoclllt pierwszy wy_ 
'n Ik na 100 m tym s\ylem (1.56.2 
mln. ) nic był >:by\ z;H:he:CllJłlCY . 
Ale Jut. w n ntc;-pnyrr. toku s tar llI · 
Jąc W Kor~'pOndencyjnych M I· 
atf1.OIItwach P olski 0 1':lecl r.njąl I 
mlel~e >: wynik iem l.n.4 mln. 
p rzy końcu tegat toku wyr6wnAł 
rekor d pol.~kl ddGCI wynikiem 
1.15.0 mln. W r okv na~ tl:pnym w y­
niki jego :r.nal."lY umanle w 
ocuoch POlllkle«o Zwl~~ku Pływa,;:, 
kiego ł ... ru " reprl!1':enl8cj" mlo· 
dzlk6w wylc.eho l do Lipska n a 
zawody Poll3<a - N RD. Po powrO"­
ci" ~ NRO t.a~ńc:%y ł M!zon 1_ 
Mobyclem 1 z101.ych I I .rebrn l!jl;o 
med.lu na MISlM!OIltwacn Polski 
Mlodzlk6w ,r ... O" w Pomanlu. 
Niestety. " nl~ ... yctt TII I powo­
d6w nle _ lal ujęty w plK"UI 
k a ndyda tów do _lIot'pSOtl!J dllc_ 
"IIl Iki IIpOI'towc6w woJ. n.zow· 
" kiego w roku l.Q. w mart'U Ju t 
Jako mlOd ~\k gr. " A" lIIartowa\ .... 
Lndd na Milltn:01<\.wach ' .... 'sk l Mlo 
ddkOw. gdzlc ulObyl 5rebmy me­
dal na iOe m slylem '!ublc.towym. 
ustanawiając ,,,k,,rd okr4l'!u w~" 

IJ'EMA 
"PO Z J\ljlŃ 

68" 

nlkll!m 1.09.' mln. Orllz brllzowy 
medal na ~ m st. Inblcl. wynI­
kiem 2.34.6 ' m!n . w nlespelnw mle­
. llIIC pM.nle,l ponownie zOlltll.l pa­
WOlany d O reprf!ZentacJL l'Oll1kl 
MIOd~lków na m l!C'z z NRD. Tam 
ICŻ w ROSIOCku u$Ulnowll rek o"', 
ok ro,:gu na %OD m stylem gr1':bleto­
wy m wynikiem 2.32.' mln. 

SMOn letni l!l61 r. n ie był dla 
Ryśka najs:zezęśUwI<ZY. Z rM ­
nych powod6w nic. by ł w tym CJ:oI· 
sle w najlepnej forml ... Mimo 10 . 
atartuj"c na IV Centralnej Spa,.. 
lak lad"le Pływacklej w ChorlQwloe­
z.aJlJł naJwytszą (13) lok alo,: włrbd 
ml:Skll!j tepre:l:enlacj l Runowa. 
U$\anowił lam 1O't akord okruu 
nil dyst. 400 m s t. vnlennym wy ­
niki..,." 5 .M,1 mln. 

Do IIwoJego dorobku medalowe­
go dorzucił jO'lltCZl! brolLlow,. medal 
wabyty na letniCh MIstrZOlIWach 
Pol$-k1 M1Od>:lkOw w Krakowie na 
dyst. 200 m slylem unlcllny m >: 
wynikiem 2.41.1 mln .. klOr y rOw­
nie>< jelil rekord .. m okro;gu. Wy_ 
pada Jeszcl.e doda~. ie star luj~e w 
lecie n a 0861nopolKklch Igu:yskach 
Mlod>:leiy Szk()\neJ w Lublin, ,, w 
mlc;-dzynarodoweJ Ob$.8dlle zdobyl 
IIrcbmy modal na dYl i. :10 m SI. 
srzbletowym. 

Ta k w ll:c w s wojej kr61kleJ ka ­
rl"rze 7.(1obyl w rÓó:nych Impre_ 
f, pc h ogOlnopol~klch 3 zlote. 3 
~rebrne I 2 brlJ~owe nlL-dalc. n Je -
10 tHI~wlskO f igu r uJe w pl~lu 
miclacach nn aktualnej lIłcle re ­
kor(i ZI"tów okregu rz .... 1':ow~k lelo. 

PlsUjc o tym wszystkim nie eh~C;­
absolutnie deprecjonować ()MIlIlI"­
n l ~1! Innych spor to ..... cow przemy­
~kl<=h. MnJąC': .fla uwad ze t rudne 
warunkI. li: Jakimi boryka Ile: pnI!. 
m ysk l sport uwatam . ie w yniki 
RlImczak. Gabrynowleu ezy Pa­
!lternak 1':alllu8uJ'I na nllJwyisze. 
uzna me. "' oe !!Woli sprawledUwot­
ci wyniki TabilU. UI$łU&uJ'I na 
pewno na wytsą lokate n it ta , o 
klarll w dodatku kaul mu wa l_ 
rzy1! rl!(l. R. Nlemll!C. 

ANDRZEJ CIESZYIll'SKl 

Mistrzowie 
Saturnin 

Urodzony we Lwowie w IIIl? ro_ 
ku. " >:a wOdu d zien n ikan ,,,,,t 
problemlst~ światowej I lawy I 
mledzYNlrodowym se<1"I" dla kor",. 
kursOw problemo wych. wy b itnym 
ddatacz.em I organiu.tor .. m sza­
ehowy m wPo lsc ... 

W 19ft tOku _ • w lc:c k iedy 
miał 11 'a' _ wyd rukował ~"'e 
pierwsze zadanie. Od I"go cza-'l 
kompol ycJa SUł'ChOWA st ll la l ic;-

Pllgją Jego "'yda. Nal";;,. do twó r_ 

Oolzalel'h llhnu .,Nagle godzi ­
nu" ROlłan( Pode,l( tmia­
la moma nouwa~ dw:hem opie­
k unclum M al'C'o Vieoria. I'etl/le 
Ta d:felo o:mutego no o!>Owla· 
dani" Alberta Morau'/, - 2 
miloki do w lolklfi aktorki. kon 
'·"'m ,jqcej emuij .kutecznie : 
Lucią Bou I Glnq LoHobrlgidq 
_ VfellrlO nauczu/ aię nie t lll ­
Iw lolfdnego aktorstwa (numu 
tu Po"c" mek.ukoń!ki film 
"Mu dwo je"), n ie tlllka wtajem­
'1lczU/ de w erkOfUl fln on!owe 
p~odukejf kinowej, lecz opono­
wol , 10 nie bule ;ak nlelotwq 
.ztukę , e.tUaerii. Jego debiut., wU­
Iw le Uone obeenie na naullch e­
k Tonllclz "Nogle godtln ll" ~tkol 
a e :I zainteTesowoniem kl'1ltllk i. 
R~enll!nd. którly oglqdaU o bra ,t 
pozo konkune m nil fe.U walu 
weneckim Ul 1964 roku okr zllk -

kompozycji 
Limbach 

ców naJwnechllrnnnl .. jszych . p o _ 
n lewai komponuje l.l1dan!a regu_ 
larue d w .. ·• trzy·. wielochodó wk i 
I ~'udl .. ura~ udan in nie relula t­
ne _ SP mOln/lly I w5p6łma t y. w 
dt.Leddnle ~amolOnl6w objawLI sle 
Jego najwlo;kny talent tw6rc~ I 
lU O!II~ltn~ł "nJple:k"h:js~e ~uk~ .. _ 
Iy na pneltn:enl 44 14tt dTolałalno­
kI. Dot~d 3I komponowa l ok olo 
3000 zadllń. klóre byty pubnkowa_ 
ne w kraju I !.II 8ranlclI. U" Ylkll l 
ponad :roo wyr6in ie,\ na k on ku r_ 
sacll. ~ c~ ... go okolo 21)0 naltród , w 
Iym pooad 100 pierwszyeh. 

Saturnln Llm lla clt ma dU~" za_ 
~lu lII jako redaktOr 1 p Ublie:ysla 
""ChOWy w okrelile mlęO~]' woJlm· 
nym. W,.r6tnłł ~ł o; nczell61nle ... 
cza,l~ oku ..... " jl wydając n il po. 
wlelllc1.u mleslęM:nU, probl"mowy 
.. zadIIniowiec.. .. By la to praca 
trudna I niebeZpiecDla. a zwlasz­
Cl.II przy kolparla tu nl .. lega lne­
.. o p lama. w 11-15 roku wy daje n a 
fronele "tolnleru aaehlllto;", a po 
ukono;-xenlu <l dalań wojenny"" 
podejmu j" na nernkllL skalo; pra­
Cł!: rMakcyJną I publlcysl)·cU\a. 
~lIe Jut w pOSladantv tytuł u 

międz):narodowel{o mblrU. kom_ 
polycJI lU:ach""'eJ otrzymuje W 
II54i r. Od Międzynarodowej t'e­
deracJI SZlIchow .. , _ FlOE Ił'''''' e. 
ratlon Inte rnatiollnle 0 .. 1 F.checsl 
_ nominacJe: na ~ęddego ml<:d"Y-

\\' dniach od %:3 1iJ)c:t do 1l s ierpnia 1968 r. 
Polski Zwi~!:ck Filate listów ot!:ani:r.u Je w 
ramaeh o b c hodów j5-1eeia ruchu filateli · 
styuaeło ,. Polsce J\litdzynarodo"'~ \Yys ta ­
Wt t-ilatell!tyctn~ "T e I1"l3t1ea - Potna" ~,. 

Ta.rI"UW Poznańskich. EksponQwane będ~ 
1:biory tematyczne, okoliuuoliciowe i moty · 
wowe odpowlad:aj~e wymogom mitdtyna­
rodowel(o rel"ulam.ia u PJP. 

Do udziału w niej uJ)rO!łZono wystawcoW 
1: e" łcgo i wiata . Ekspo1:ycJa tbiorow będzi e 
tlokali towan a w hil lach l\1 ięd 'l:)"lIl1Nldowych 

Na rC':prod u kcJi pr:r.Cd5 ~awlamy serię pta­
ków, skladaJą~ się z 12: ulactkow, wydaD~ 
pnez pocztę Ekwador u. 

J . ROtKO 

nęli 110 jed n um z ci.kow' ll/CII. 
Ivudarze!\ wlo.ki.go kino.. Po­
t raktowali u.lwól' fotogro.fowa­
nI/ ze IZczególnllm /lrllzmem 
poważniej nU dę lello , podzie_ 
w ali r eo.li.::atorzlJ. Deblutllnto. 
Vleario p orównali z Antonio­
"lI Im . Pochwalll zdobllł ll ft1l bko 
montowane ICettll . kledl/ boho­
terka ellTlo -po-równuje mężu z 
kllchunkfem, clll td kUd r ll, gdy 
Iluchllmy nagranucll. na talmę 
mugnetofonową ud.rz.fI dwu 
,er c; .ekwencie COI'U lelqc.j 
7IQ. zbotu elli w kqpieU pod~ 
czał u!nunego deuau. 

Opinia k"ll'lIkl nie odbl.go­
IQ. w '11m wUJlIldku od upodo· 
bllń wld:a. Pl{bliclnofł lubi fil­
mu CTotucme, zllrówno te wul ­
glIme, gdzle mllało't '!I'Ip-­
teorII. lu, zu je p l llCiznU fQ.bułll' 

szachowej 
narOdowego dla konlr.ursów pru_ 
blo:muwych . w 1 ł58 roku <>rKlnl­
zacja ta Od"nAcu go , rebrnym 
medalem zaslulI!. Jelit jednYln >: 
tych. kt6rym l,ol3lka probleml~ty. 
ka zawdz1e:c1..3 mocną I wysok~ 
pozycje: na i wiecle. 
Obe~nle redaKuje <I~ ial proble_ 

m6w w ,.Bluletynle Sl~~klello 0-
kro;gow .. ,to Zwl't"ku SZDctmwe,,<>"' 
I w Iygod n lku .. Gnet. CI~tO­
chows kp". Periodyki te 03tO.WJ'I 
konkursy m'ltdzynnrodow" dla 
problem/SI6w. Od wielu 101 pla_ 
ti tuje ~od"o* wlcepTZe wodnlezlI_ 
ee!!o Sc.'kcJl ProblemowaJ - P ol_ 
s kiego ZW\lIzku Szacbowego. 
Mieszka lita le w CzlIslOChówle. 

PonlteJ podajemy udanie. kt6re 
skomponował I nad~~ lał .pt:c:Jalnle 
dla .. ?'yda Pr,....,mysklego ... 

ZA.OANU: SZACHOWf: 

AUTOR ' SAT URNIN LIMBACH 
_ CZf;5TOCAO W A 

(OrYlln .. ln" dlll ,,'Zyclo pn .. my._ 
kiego ") 

Ma ~ w I pOllunlęr.lach . 

TematCłl1 udania Jest " p"'-yCJ. 
stawiana ptr.",- czarnelO Jlońc. 
b1-<lleJ wieł.y w rOlwllluni,ch zlu d 
nych . 

T ermin nlldsylaula , .. z ... lawr; 2 
tYllodnle. P rawidIowe r o~wl_la. 
nla we~m~ uddal w lOSOWAnIu 
bonów k ~/lIżkowych J . P . 
RO~wląUnl.. udania fJ.achnw~· 

go X numC':.u llfi " t.ycla p'1.l:my-
511.1"'&0": Autor: J. Pant:ckl 
Pr-r.emyłl . Mat w J posu"I~laCh 

I I 5-13. K.d 2, II G.-a4 
al JI •.•. K-oe-I . SI S-ts TIIal 
bl 2) .... K-c:l. 3) S·e4 mat 
C) U •••• K·d . S) G_e l mat 
Tematem zadanlo Jest rozpato­

\o"anle curnych. 
NAGRODY KS t .... ZKOW E WY _ 

L05QWAU: Ma.~k Olear - .,~ 

p,~ 

Puc-
myłi . l\ugUIt s: ... fI'lI 
myi! . Miebllł p" 'rnon -
myt!. 

lekItu, jok i dzieło amb itne od­
Z71aeZC1jqt"e nil próba",1 zglęo­
bienia Pfuchologlcznego 'lItuacjl 
- do lokich zd bel. w4 tple­
nio zafjau~ Ineba ulwór Vieo.ria 
i Moravii. PIUę Morallii, gdl/ ż 
w dlo.logu "NIIQIcIl. godzin" CI U ­
j. de o.l l'of~ spojrzenia. wiLI· 
f e/wq pilllll'łlwu legO Il./lj zno· 
komituego aktualnie w l oski<,uo 
po'otalka , 

DlI ll/ wkład majq też tv IU nl 
~lIkeesie al'tll.tUCml/m I ka~o ­
wl/m filmIl wyk onawcy. Iwiel. 
n/p fotogrofowana i obn/lżlI'IIa 
pnd okiem meza l'eiyseI'Il-Ro' · 
'lilia Podella. i jeden z n u jpopn 
la,nl.:l!z//eh j na""acowitul/clł 
aktorów na Zachodzie, PhUlppr 
Ler oy. Sylwetko pięknej. bilI'· 
dl a zgl'obne j i r eprezenlacuJ-­
neJ Ro .. anu je" na,zem-u wi­
dzowi dołt J:'IłaJ\(l. ,\f1C!'liA'm y 
okazje og lqda~ jq Ul rolach 
p ierwRoplanotOuch w kilku fll­
mach. 

W eleniu międlunorodow/łeh 
gwi4l.d u.kl'lIwal li(! nolomlllłt 
odtwarzojqev w ,.Nagich lIodzl· 
noch" polłat jej męża Phil ippr 
Ló!'Tou. Jego ephodu Ul pl'elen­
lowanycll. na Il./lRIICh ekranach 
,.D~lune" I "W' Zllstkieh iwia· 
t/och na morderce" p rzeniU 
n iezauw aio-ne. Dopiel'o Vicllno 
w ylonlUje orzcl.ędnl!'. n owocze· 
me aklol'llwo Lerolla. Po "Na· 
gich god~inach" ortll.ta znów 
ot,zumo t ole obok ROSMn Jl 
Padest" w dob ' ze ocenionUm 
p rzez krutuków krllmlnołe 
,Siedmiu w billłkach zlota". 

Prawdziwy l ukces przynierie 
mil jednok dopiel'o "Dzikie 
oko". obraz Covatll. pOIem.i.zu­
jqcu te znanum tokte u. " a. 
filmem Jacopettie'ego "Pie.kl 
;fwiot". LCTOU g TO w "Dzikim 
oku" l'f'ŻU'1!'7'1I po trone maI· 
k OlIIanta. po trOlze so.dllltę, któ· 
rll dla u.wtul1"kcjonowania 
w ilImych :lIchcionek I "",bicjl 
jeMz! 'Po kontunl"7ltach I I'eoli­
zuje krwiożercze fitm·lI . Calio-

1'(1 , tworzyl film kOft.trowefSllj· 
nil - jedni go chwalą, Inni pote· 
piajcs w czambul. WuUBCll n il­
tomiGlt zgodnym chórem wU· 
noJZą pod. nlWbloN aklo,..two 
PhlUppe'o LerOIlG. kfMII kreo­
cJq \O • .ndkim oku" zdurtan­
łOwol takich ,,'ubieiu:6tll 1'\1.. 
bliaMki jak Jeaa Poltl Bal.­
mondo czu Aloin Delon. 

KINOMAN 

ŻYCIE 
PRZEMYSKIE 
Redagu j e sespOl. Adr"" «dak­

eJl: rnemy~l . III. \Varyn$klelo 
15. "relelolly - ~-OO i 81-&1 . WII ­
ruok.! pren umeraty' kwart;r,lna 
_ !!6 zł, p iil rClUoa - r.2 d , .0-
nna _ llW d . P renumer.t( 
pnyJmujll PUPili "Ruch" I 
pllleii wki pocr.to ..... c. Ot: łos~enla 
_ Biuro Re .... m i O, lone n w 
Runowie uL Grunw .. ldlka 42 
onz urZ4ld,. pilotowe . 

Wydawr. Wyd:awnietwo 
Pruowe "Nowiny Rzenow$kle" 
RSW "Pru,," w ft:z.aluwle. ul . 
Zerom_~kle,o 5. l'el . d)'roektor 
wyd. 41_7:;. cenłr.la :!1I-.~ I , 211-:;7 . 

l'II :lIe.I. IÓw oie l.amuwiooył!b 
redl keJa n lle :z. .. ·r:a.ca . 

Uruk Rzen. ~akl. Gral . 
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